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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


L i 
= wów, dnia 24 lutego 1928 


ROZPORZĄDZENIE 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 10 lutego 1928 r. 
Statucie przedsiębiorstwa państwowego 
„Wydawnictwa Państwowe“. 


„Na podstawie art. 44 ust. 6 Konsty- 
o i ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r. 
lit. ;POWażnienia Prezydenta Rzeczypospo- 
tsia O wydawania rozporządzeń z mocą 
wana. (Dz. U, R. P. Nr. 78, poz. 443) po- 
lawiam, co następuje: 
Art. |. Ustanawia się dla przedsię- 
Stwa państwowego pod nazwą „Wy- 
gt, ictwa Państwowe" załączony statut, 
ło Wiący integralną część niniejszego roz- 
Iządzenia. 
iza Art. 2. Wykonanie niniejszego rozpo- 
ni dzenia porucza się Prezesowi Rady Mi- 
śtrów w porozumieniu z Ministrem Skarbu. 
Art. 3. Rozporządzenie niniejsze wcho- 
za W życie z dniem ogłoszenia. Równo- 
sag traci moc obowiazującą rozporzą- 
dą ie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
zerwca 1924 r. o statucie wydawnictwa 
nitor Polski Dziennik Urzędowy 
$e Czypospolitej' Polskiej" (Dz. U. R. P. Nr. 
W4 POZ. 546) w brzmieniu, nadanem mu 
R, pa z dnia 22 grudnia 1925 r. (Dz. U. 
« Nr, 129, poz. 922). 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
(—) I Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów 
i Minister Spraw Wojskowych : 
(©) J. Piłsudski. 
Minister : 
. (7) K. Bartel. 
Minister Spraw Wewnętrznych : 
{—) Sławoj Składkowski.. 
Minister Spraw Zagranicznych : 
(©) August Zaleski. 
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Pod słońcem szatana, 


zowany przekład Aleksandra Wata. 
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ka Jakże długa jest droga powrotna! Dro- 
ta ER onanych armji, droga zmierzchu, któ- 
Kr dzie nie prowadzi, ze swoją bezcelo- 
ttz TZawą1... Trzeba iść, trzeba jednax iŚĆ, 
ĉen 1 maszerować, póki bije to biedne stare 
€ — niepotrzebrte, byle dokołatać ży- 
bo niema wypoczynku, póki dzień 
„Póki okrutna gwiazda ogląda nas 
hem okiem. Póki bije biedne sta- 
e. 
to pierwsza chałupa wioski, 
a między nierównemi płotami, mimo 
łabłoni, prowadząca aż do furtki cmen- 
W cieniu koŚcioła. A oto i kościół, na- 
lak cień. 
Toboszcz z Lumbres wszedł niepo- 
ù Enie do zakrystii. Osunął się na krze- 
Wpatrzony w posadzkę, miął w ręku 
zony, SZ; nie mógł jeszcze zebrać rozpró- 
Wa 1 myśl, przysłuchiwał się z tępa u- 
pulsowania krwi w tętnicach szyji. 
ak, nie jest to już ów wielki starzec, 
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S aż do końca, dosyć siły, aby ze- 
Sie spomnienia albo je rozplątać. Wzdry- 
r na s 7 + i o 
jak samą myśl o rozplątywaniu. Ach, 
tnie Y trwać tak do końca w tym pół- 
ROW zł ysilek był zbyt twardy, a upadek 
q kusy boki; w porównaniu z tem zwykłe 
tenie Wydają się zaledwie dziecięcem glę- 
> Monotonnem 
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Minister Skarbu : 
(—) G. Czechowicz. 
Minister Sprawiedliwości: 
(—) A. Meysztowicz. 


Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 


Publicznego: 
(©) Dr. Dobrucki. 
Minister Rolnictwa: 
(—) K. Niezabytowski. 
Minister Przemysłu i Handlu : 
(—) E. Kwiatkowski. 
Minister Komunikacji: 
(—) Romocki. 
Minister Robót Publicznych : 
(—) Moraczewski. 
Minister Pracy i Opieki Społecznej: 
(—) Dr. Jurkiewicz. 
Minister Reform Rolnych, 
(7) Witotd Staniewicz. 
Minister Poczt i Telegrafów : 
(-) Bogusław Miedziński. 
(„Dz.U. R.P.“ z dnia21 lutego 1928r.Nr. 17). 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Skomplikowana gra. 


P. Paweł Scheffer jest moskiewski: ko- 
respondentem „Berliner Tagebiattu” i w za- 
wodzie swoim cieszy się wiełkim autoryte- 
tem. Z władzami i kołami sowieckieni utrzy- 
muje stosuuki bardzo bliskie; dowodzi tego 
miedzy innemi fakt, że pierwszy pciniormo- 
wał świat o mającem nastąpić wydaleniu 
Trockiego z Moskwy. Telegramy jego i ar- 
tykuły przy tem nie ograniczają się do roli 
sprawozdawczej, lecz w wielu wypadkach 
Są narzędziem współdziałania niemiecko- 
rosyjskiego, do czego p. Scheffer sam sig 
przyznaje. Zważyć przytem należy, że wiel- 
kie pismo demokratyczne, którego iest ko- 
respondentem, pozostaje w dziedzinie poli- 
tyki zagranicznej, na równi z innemi orga- 
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Rok 118. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za teks 
15 gr. za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa ZŁ 
Ogłoszenia zamiejscowe 30°/, droższe. 


P. K. O. 141.690. 
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nami tego kierunki, we wcale bliskich sto- 
sunkach z dr. Stresemannem. 

Jedna z ostatnich depesz p. Scheffera w 
„Berliner Tageblacie” jest dowodem nieła- 
two dającym się prześcignąć, że bardzo 
skomplikowana i trudną intrygę polityczną. 
obliczoną na kilka frontów jednocześnie, mo- 
żna zmieścić w niewielu stosunkowo wier- 
szach, ostrożnie a obłudnie wycyzelowane- 
go dziennikarskiego sprawozdania. Nicofi- 
cjalna ta intryga nie powstała może bez 
kontaktu z of cjalnemi kołami. 

P. Schejiur omawia sytnacię, wytwo- 
rzoną przez ostatnią notę polską do Litwy 
w momencie, gdy oczekuje się kowieńskiej 
na nią odpowiedzi. I w związku z tem, wy- 
mierza dwie zatrute strzały. 

Pierwsza z nich skierowana jest prze- 
ciw Francji, której dziennikarz niemiecki za- 
rzuca współautorstwo polskiej noty w tym 
celu, aby Litwę kowieńską osłabić i wzmo- 
cnić tam wpływy polskie, mające stanowić 
pożądaną dla interesów francuskich barierę 
iniędzy Niemcami a Rosją. 

Strzała druga, wymierzona jest w poli- 
tykę polską, której p. Scheffer w sposób roz- 
inyślnie niejashy i nieuchwytny imputuje dą- 
żność do gwałtownego jakoby w noroz'imie- 
niu z Francją zlikwidowania problemu litew- 
skiego. Polska — twierdzi p. Scheffer — w 
związku z ostatniemi uchwałami Rady Ligi 
Narodów i niezręczna taktyką p. Waldema- 
rasa, chce na następnem posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów stworzyć sytuację, zapewnia- 
Jącą jei daleko idącą swobodę działania. 

Í tu okazuje się trzecie oblicze bardzo 
zręcznie ułożonej intrygi. Korespondent ber- 
lińskiego dziennika  niedwuznacznie gani 
rząd kowieński za to, że nie dopnścił dotąd 
do rozpoczęcia rokowań z Polską. Rokować 
jednak a doprowadzić rokowania do pomyś!- 
nego końca —- to są z pewnością dwie zu- 
pełnie odrębne sprawy w umyśle i w irten- 
ciach niemieckiego publicysty. 

Wpływy, których jest narzędziem, rade- 
by niedopuścić do zunełnej pacyfikacii sto- 


niem sędziego. Zaś Świętego z Lumbres ba- 
da sam kat. 

Mimowoli przycisnął rekę do piersi, do 
miejsca, gdzie uśpiony ból zapuścił korzenie. 
Lękał się nie tyle ponownego konania, co 
opinji konfratrów, ich rozmówek, nagany i 
potępiającego orzeczenia ks. biskupa. Łzy 
zakręciły mu się w oczach. Przysunał krze- 
sło do małego stolika; zgarbiony, z pustą 
głową, z mdłem sercem, usiłował pisać czy- 
telnie i często z myślą o prawdopodobrem 
śledztwie. Starannem pismem ucznia wywo- 
dził zwrotki tego raportu, z którego zacyto- 
waliśmy kilka zdań. 

Pisał, przekreślał, rozrywał. Lecz cu- 
downa przygoda gasła w pamięci w miarę 
utrwalania szczegółów na papierze. Nie po- 
znawał; czuł się jej obcym. Wysiłek zerwał 
tylko ostatni słaby wątek pamięci. Siedział 
więc nieczuły, a mętnem weirzeniu, wspar- 
ty na łokciu. 

Ile godzin przesiedział w ten sposób, 0- 
glądając, lecz nie widząc, wąskie zakrato- 
wane okno, za którem kołysze sie na wie- 
trze gałąż bzu, to czarna, to zielona na 
słońcu? Kościelny, który przyszedł w połu- 
dnie dzwonić na Angelns, zobaczył przez 
rnałe okienko kapelusz proboszcza na ziemi 
i iego brewiarz z rozrzuconemi obrazkami 
i zakładkami. O piątei komunikant Sebastian 
Mallet przyszedłszy po zapomnianą książke, 
znalazł przed sobą zamknięte drzwi. „Nie 
śmiałem stukać mocno, ani wołać — rzekł 
później „ponieważ w kościele było już 
sporo osób: obawiałem się, że wezmą mnie 
na spytki”. 


Była to w istocie godzina, o którei w 
kaplicy Aniołów zaczynał się tłoczyć doko- 


i podstępnem hada-|ła konfesjonału tłum pielgrzymów, codzier- 


nie zwożony autobusem z Plessis - Baugre- 
nau. 

Dziwaczny tłum, w którym widziało się 
tyle tragicznych lub komicznych osobisto- 
ści, tyle znakomitych marionetek, których 
potęga wielkiej duszy wyrywała na chwilę 
z poprzedniego zakłamania i wcielała z po- 
wrołem do królestwa ludzkości! Tego wie- 
czora tłum był liczniejszy niż zwykle i pod- 
niecony oczekiwaniem, a może niewyrażnem 
przeczuciem, napełniał stary kościół wrza- 
wą... Ilekroć otwierały się wielkie drzwi, 
zaniepokojone oblicza — naprężone oblicza, 
których nigdy nie zapomną znawcy piel- 
grzymek — odwracały się gwałtownie ku 
wejściu; przez chwilę mocno naświetlone, 
rychło wszystkie naraz pogrążały się w 
ciemności. Dyskretne szepty, nerwowe po- 
kasływania, tłumione dłonią, tysiąc niezna- 
cznych gestów zniecierpliwienia lub cieka- 
wości zimieszało się w dziwny pogwar, przy 
pominający człapanie stada po deszczu i bu- 
rzy. Nagle gwar umilkł; zapanowała cisza. 
Drzwi Od zakrystii zgrzytnęły w solennem 
milczeniu. Ukazał się proboszcz z Lurubres, 

— Mói Boże, jaki blady — odezwał się 
zdala głos kobiecy. 

Krzyk ten wyraźnie usłyszany 10zwiał 
urok. Trzoda odnalazła swego pasterza i o- 
detchnęła swobodnie. 

Stary ksiądz z głową nieco przychyło- 
ną, z ręką przyciskaną do serca, powoli 
szedł do konfesjonału. Gdy postawił pierw- 
sze kroki, zdawało mu się, że runie. Ale ciż- 
ba pociągnęła go aż do celu i zwarła się za 
nim. Jeszcze jeden ruch, i oto stał się ie, 
łupem. 

Nie ujdzie im. Stoi w gęstym mroku, 
zgięty we dwoje, karkiem dotykając dęho- 


sunków na Wschodzie, której jednym z wa- 
Zniejszych problemów jest uregulowanie sto- 
sunków między Warszawą a Kownem Tem 
się tłumaczy subtelna sieć intrygi, mająca 
wzbudzić nieufność wszystkich bliżej i dalej 
zainteresowanych czynników. 
Wyinowa faktów jednak 
czynę intryg i podejrzeń. 
Polska, w porozumieniu 


zmiata naję- 


z miarodajmę 
opinją Zachodu, dążyła i dąży do nawiąza- 
nia normalnych stosunków z Litwą, w inte- 
resie przedewszystkiem tego państwa i po- 
koju europejskiego, a również i swoim wła- 
snym. Opór przeciw zrealizowaniu tych dą- 
żeń wychodzi w sposób uporczywy z Ko- 
wna. 

Obstrukcja ta w znaczaej części jest dzie- 
łem zagranicznych mentorów, którzy jednak 
nie wahają się inspirowany przez siebie a 
niezręcznie te inspiracje wcielajacy w życie 
rząd kowieński, uderzyć po palcach. 

Gdy sytuacja dła Kowna stanie się jesz- 
cze trudniejszą, gotowi się wyprzeć i swoich 
inspiracji i jego polityki Z tego, jeśli nie 
obecny rząd ttewski, to społeczeństwo, nad 


którem on sprawuje władzę, powinno do- 
kładnie zdać sobie sprawę. j 


Przed Imieninani Marszałka. 


W związku ze zbliżającą się rocznicą 
Imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego, od-. 
było się wczoraj w gmachu Województwa, 
pod przewodnictwem p. Wojewody Berkow- 
skiego, o godz. 18, posiedzenie szerszego 
Komitetu obchodu Imienin Marszałka Piłsud- 
skiego. Między innymi byli obecni: dyrektor 
lasów państwowych Konczkowski, prezes o- 
kregowej dyrekcji ceł Kazimierz Smolka, 
wiceprezydent Izby handlowej Jan Rucker, 
b. minister Stesłowicz, dr. Zdzisław Stroń- 
ski, w zastępstwie p. gen. Głuchowskiego 
im. komendy m. major Klink, major Łabędz- 
ki, w imieniu D. O. K. VI. pułk. Lewicki, mir. 


p WÓZ Z OJ e 


| wego sufitu, nie mogąc złapać tchu. Oddaje 
cierpieniu bezwładne, poniżone ciało, swoją 
wylinę. Ta tępa cierpliwość powinna była- 
by zmęczyć nawet kata. 

Lecz któż potraii zmęczyć niewidzialne- 
go obserwatora, który pastwi się nad jego 
agonią? Tak już być musi: nieszczęsny sta- 
rzec, przez chwilę zbuntowany, omal nie 
zwycięzca, musi doznać aż do końca dzia- 
łania owej mocy, którą wyzywał. Oby Bóg 
pozwolił mu przynajmniej poznać oblicze 
wroga! Niestety, nie usłyszy tego głosu, te- 
go wyzwania... Ale oto przez ostry ból 
przebija się stopniowo świadomość, oto sły- 
szy.. Słyszy szept, który wnet staje się wy- 
raźniejszy... monotonny... niezbadany. Po- 
znaje go... To oni. Jeden za drugim, mężczy- 
źni i kobiety, to oni wszyscy! Czuje ich od- 
dech, który iest mniej odrażający niż ta ich 
mowa nieczysta, niż ponure litanie grzechu, 
słowa od wieków splugawione, haniebnie 
zużyte, przechodzące z ust ojców do ust sy- 
nów, podobne do najbardziej czytanych stro- 
nic nikczemnej książki, noszących znak ska- 
żenia i brudu tysiąca palców. 

Słowo to pojawia się; pomału zalewa 
świętego z Lumbres, który wciąż jeszcze 
stoi nieruchomo. Jak oni się śpieszą! Jak po- 
rvszają się żywo!... Lecz, niechaj tylko tehu 
nabiorą, zobaczycie ich — ach! zobaczycie 
te szkaradne dzieci! — zobaczycie, iak będą 
szukać wargami wstrętnej piersi, nabrzimia- 
łej upragnionym napojem, którą podaje im 
szałan!.. Aż do samej śmierci podnoś-że rę- 
kę, przebaczaj, rozgrzeszaj, od początku po- 
konany sługo krzyża! 
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(C. d. n.) 


Jędrychowski, oficer przysposobienia woj- 
skowego, prof. Stanisław Zakrzewski, prof. 


Konstanty Chyliński, profesor Maksymiljan 
Thullie, dyrektor Władysław Bizański, Ta- 
deusz Hóflinger, wiceprezes Izby hardło- 
wej, p. J. Popowicz, prezes Dyrekcii poczt 
i telegr, Hamerski, prezes prokuratury ge- 
neralnej, rektor ks. dr. Gerstman, proi., dr. 
Adolf Beck, prezes Kasyna i Koła lit.-art. dr. 
Władysław Hoinacki, prezes Kurii metropo- 
fitalnej rz.-kat. ks. Chałuniewicz, pułk. Ba- 
czyński im. Związku Obrońców Lwowa i O- 
chotniczej Straży: poż. „Sokół”, prezes Dy- 
tekcji kolei. Prachti - Morawiański, delegat 
okr. Urzędu ziemskiego, rektor Politechriki 
Tokarski; ks. dr. Rud. Kesselring, proboszcz 
Gminy ewangelickiej, p. Roman Frankowski, 
zastępca Komisarza miasta, inspektor Nowo- 
dworski w imieniu komendanta okr. policji 
Grabowskiego, prezes Sądu apelacyjtego 
Czerwiński, prokurator Malina, przełożony, 
w imieniu Gminy wyzn. żyd. Feuerstein, re- 
ktor Wyższej Szkoły dla handlu zagranicz- 
nego Pawłowski, p. Nieprzewski z ramienia 
dyrekcji Teatru Małego, dyrektor Ortyrm, 
Teatr dla dzieci i Trzciński w imieniu Teatru 
Wielkiego, dr. Szkodzński, dyrektor okr, U- 
rzędn ubezpieczeń, Adoli Navratil, inspektor 
okręgowy pracy, Tadeusz Polak, prezes Izby 
skarbowei, dyrektor policii Reinlender, inż. 
Jan Brzozowski, dyrektor Michał Lityński, 
inż. Adam Opolski im. Związku Naprawy 


Rzplitej, delegat Związku podoficerów rezer- | 
wy, dr. Salomon Ruff im. Zydów Polaków, ; 


pułk. Stanisław Zakrzewski, Wwoiciech Go- 
łuchowski, prezes Związku Ziemian, p. na- 
czelnikowa Rutkowska, dyrektor Chodorow- 
ski, prezes Tow. Dziennikarzy Laskownicki, 
ks. proboszcz cerkwi prawosławnej, p. gen. 
Nortwid-Neugebauerowa w imieniu „Rodziny 
Wojskowej”, Jadwiga  Bogdanowiczowa, 
przew. Ligi Kobiet, dyrektorka Maria Jawor- 
ska, prof. Groer, dyr. Banku Polskiego dr. 
Zgórski, prezes Izby rękodzielniczej Pam- 
mer, prezes Kongregacji kupieckiej Litwino-= 
wiez, p. Łukasiewiczowa, adwokat dr. Ozjasz 
Wasser i b. poseł Hipolit Śliwiński. 
Komitet wybrał prezydium w następu- 
jącym składzie: p. Wojewoda Borkowski, 
inspektor Armii gen. Norwid - Neugebauer 
i prezes Sądu apelacyjnego Czerwiński. 
Wyłonił ponadto z pośród siebie nastę- 
pujące sekcje: obchodową, z przewodniczą- 
cym gen. Głuchowskim (zastępca p. Marjan 


.Dziędziełewicz); prasową, przew. redaktor 
Laskownicki; artystyczną, dyr. Trzciński, 


zast. prof. Lityński; szkolną, Kurator Pytla- 
kowski, zastępczyni dyr. Jaworska; finanso- 
wą, prezes Polak, zast. p. Bogdanowiczowa. 

Na tem posiedzeniu zamknięto z tem, że 
w najbliższy czwartek, t. į 1 marca, mają 
wyżej wymienione sekcie przedstawić Pre- 
zydjum Komitetu swe sprawozdania. 


Konferencja gospodarcza. 


Po skończeniu dyskusji w dniu 22 b. m. 
nad zagadmeniami wzmożenia konsumcji 
wewnętrznej i eksportu, w dniu 23 b. m. ob- 
rady konferencji przemysłowców pod prze- 
wodnictwem p. Ministra przemysłu i liandlu 
Kwiatkowskiego, zostały wznowione o godz. 
11 przedpoł. 

Pierwszy zabrał głos prof. Okólski. któ- 
ry omówił kwestje związane z inwestycja- 
mi i eksportem przemysłu metalowego, prze- 
twórczego. Następnie przemawiali w tych 
kwestjach przedstawiciele przemysłu nafto- 
wego, cukrowniczego, drzewnego, [Izby 
przemysłowo-handlowej w Poznaniu, prze- 
mysłu garbarskiego, krochmalnego i wresz- 
cie dyrektor Wartałski, który szerzej omó- 
wił zagadnienie polityki morskiej oraz por- 
towei w związku ze sprawami eksportu 
przemysłu polskiego. 

Następnie odbyły się rozprawy o chara- 
kterze syntetycznym. P. Wierzbicki, naczel- 
ny dyrektor Centr. Związku Polskiego prze- 
mysłu, górnictwa, handlu į finansów w dłuż- 
szem przemówieniu zreasumował poszcze- 
gólne postulaty przedstawicieli przemysłu 
polskiego i wysunął zasadnicze tezy, któ- 
rych urzeczywistnienie koniacznein jest dla 
tak szczęśliwie od półtora roku zapoczątko- 
wanego rozwoju naszego przemysłu. Po 
„przemówieniu rozwinęła się generalna dys- 
kusia. 

W końcu konferencji zabrał głos p. Mi- 
nister przemysłu i handlu Kwiatkowski, pod- 
kreślając rolę Rządu w rozstrzyganiu postu- 
latów poszczególnych ośrodków Życia spo- 
łecznego i gospodarczego Państwa i konie- 
czność harmonizowania rozmaitych kątów 
widzenia na poszczególne zagadnienia. ['o- 
stułatem naczelnym rozwoju bogactwa na- 
rodowego, jest wspólny obowiązek Rządu 
"i społeczeństwa, wytworzenia największej 
sumy wartości moralnych i materjalnych. P. 
Minister między innemi oświadczył, że nie 
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z wszystkiemi postulatami, wysuniętemi |fabrykatów, a mianowicie maszyn, produk- |cii zgodnie z celami wyszczególnionefi 


przez poszczególnych przedstawicieli prze- 
mysłu, zgadza się, jednak uważa za pożyte- 
czne, powołanie do życia komisji, złożonej 
z przedstawicieli życia przemysłowego. aby 
postulaty, wysunięte na konferencji, zostały 
szczegółowiej omówione i skonkretyzowane. 
Dziękując obecnym za współudział w inten: 
sywnej pracy, dokonanej w czasie obrad, p. 
Mirister zamknął konierencię. 


Polityka oświatowa: Rząd 


P. Władysław Radwan, naczelnik Wy- 
działu w Ministerstwie W. R. i O. P, wygło- 
sił przez: radio odczyt, któny brzmi w: stresz- 
czemilw: 

Działalność Rządu w zakresie resortu 
oświaty była prowadzona w trudnych wa- 
rumkach, bo Rząd nie miał pełnomocnictw 
do wydawania w sprawach szkolnych roz- 
porządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej z 
mocą ustawy, zaś budżet był skrępowańy 
ogramiczonemi środkami, jakimi dysponował 
Skarb Państwa. 

Pomimo to inia polityki oświatowej za- 
znaczyła się. wyraźnie. 

W zakresie szkolnictwa: powszechnego 
stwilerdziić należy poważne wysiłki i znaczny 
postęp w kierunku podnoszenia stopnia: or- 
gamfziacyjnego szkół powszechnych. Liczba 
szkół w roku 1926/27 zmniejszyła się blisko 
o 1000, gdy liczba nauczycieli wzrosła ró- 
winocześnie œ 1000. Zmniejszenie się liczby 
szkół świadczy o tem, że znaczna! ich część 
misko zorganizowanych przekształconą Zo- 
stała ma wyżej zorganizowane, czyli mające 
większą liczbę nauczyciel, O silnem dąże- 
nit w kierunku podnoszenia stopnia organi- 
zacyjnego i wartości szkół powszechnych 
świadczy dokształcanie pracowników admi- 
mistracji szkolnej (konferencje wizytatorów 
i inspektorów szkolnych). tendencje wydane- 
go rozporządzenia o kwalifikacjach nauczy- 
cieli szkół powszechnych, wreszcie rozsze- 
rzenie akcji budowlanej i prowadzenie stu- 
djów przygotowawczych w zakresie orngani- 
zacji: szkolnictwa. 

W szkolnictwie średniem ogólnie kształ- 
cącem byty prowadzonie prace, zmierzające 
do podniesienia jakości dydaktycznej i wy- 
chowawiczej tych szkół. 

(W. szkolnictwie zawodowem wzrosła 
liczba szkół i wzrosła zaacznie liczba ucz- 
nów, W znacznej części wzrost tego szkol- 


|mictwa i prowadzoną w nim akcję inwesty- 


cyjną zawdzięczać należy dlochodom ze 
szkolnego dodatku do podatku przemy'sťo- 
wego. 

W dziedzinie popierania nauki stwierdzić 
należy znaczny wzrost środków budżeto- 
wych, co jest w tej dziedzinie najważniejsze. 
Dotacje na popieranie nauki wzrastają w ro- 
ku budżetowym 1928/29 z sumy około 2 mi- 
ljonów złotych do sumy około 3 miljonów 
złotych, budżet szkół wyższych z 295 do 
31 milionów złotych. Nadto z dodatku do po- 
datku przemysłowego wpływa ńa popieranie 
szkół wyższych około 1/5 miliona złotych. 

Szeroką akcję, zapoczątkowano w dzie- 
dzinie organizaci wychowania fizycznego 
młodego pokolenia. W budżecie Państwa noz- 
szerza się w rokw 1928 ma 1929 akcię tozbu- 
dowy gmachów dla szkół państwowych do 
sumy 18 miljonów złotych, gdy w poprzed- 
nim budżecie było 6 milionów złotych. 

Politykę stosunku do mniejszości naro- 
dowych cechuje rzetelność i życzliwość. Sto- 
sunek ten znalazł wyraz w szeregit zarzą- 
dzień, Wreszcie na końcu podnieść należy 
jedną z najdonioślejszych prac Ministerstwa 
oświaty: opracowanie i opublikowanie szcze» 
gółowo: umotywowanego projektu ustawy o 
ustroju szkolnictwa, dobrze znanego szero- 
kiej opinfi. 

We wszystkich powyższych faktach 
wyraźnie ujawniają się wytyczne polityki 
oświatowej: rzetelny demokratyzm, inten- 
sywny program polityki kulturalnej, zarówno 
w stosunku do poziomu powszechności, jak 
i w stosunku do środków twórczości nauko - 
wej i uczciwe intencje w stosunku do mniej. 
szości narodowy ch. 


„Vossische Zeitung“ 
o waloryzacji ceł.: 


ce, VOSS. Ztg. w obszernym artykule o 
polskim dekrecie waloryzacyjnym, przyta- 
czając oswiadczenie urzędowego organu 
Związku przemysłu niemieckiego, utrzymu- 
jącego, że w dekrecie tym nie chodzi o wa- 
loryzację, lecz o wyrażne podwyższenie 
ceł, mające charakter zarządzenia bojowego 
przeciw Niemcom, pisze, że niema celu 
łudzić się do tego, iż najważniejsze i naj- 
istotniejsze pozycje eksportu niemieckich 


tów chemicznych i elektrotechnicznych, dot- 
knięte zostały polskiem zarządzeniem walo- 
ryzacyjnem. Przywóz niemieckich wyrobów 
włókienniczych, który w r. 1924 osiągnął 
wartość 23:6 miljonów mk. został również 
wliczony do kategorji produktów, na które 
cła podwyższone zostały © 729/,. 

W przyszłych rokowaniach celnych, jak 
oświadcza dziennik, chodzić musi nietylko 
o to, aby uzyskać od Polski pewne zniżki 
procentowe na zwaloryzowanie cła, odpo- 
wiadające w pewnej mierze życzeniom nie- 
mieckiego eksportu. ale również i o to, 
aby Polska zgodziła się na stabilizację sta- 
wek dla najważniejszych fabrykatów nie- 
mieckiego eksportu na wzór stabilizaacji 
przeprowadzonej 'w traktatach handlowych 
polsko-francuskim i polsko-czechosłowackim. 

To ostatnie byłoby nawet, zdaniem 
„Voss-Ztg."*, ważniejszem z uwagi na fakt, 
że obecna waloryzacja jest również tylko 
zarządzeniem doraźnem, które nie usuwa 
konieczności wprowadzenia nowej polskiej 
taryfy autonomicznej. Wobec tego zaś, że 
eksport Niemiec do Polski w r. 1926 prze- 
wyższał trzykrotnie eksport z Czechosłowacji, 
a sześciokrotnie z Francji, nie powinno 
być rzeczą niemożliwą uzyskanie stabilizacji 
dla najważniejszych pozycji niemieckiego 
eksportu (300 do 400 pozycyj). Dziś jest 
to jeszcze możliwe do osiągnięcia, mimo, 
że sam fakt dokonania podwyżki ceł nie przy- 
czynił się żgoła do ułatwienia sytuacji de- 
legacji niemieckiej w przyszłych rokowaniach. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że nagłe 
wydanie dekretu o waloryzacji ceł przez 
Polskę było przedewszystkiem wynikiem 
nieprzejednanego stanowiska zajętego przez 
Niemcy. Polska była gotowa odroczyć całą 
kwestję waloryzacji ceł jeszcze w jesieni 
r. z. To znaczy przed rozpoczęciem roko- 
wań obecnych wyraziła zasadniczą gotowość 
rozpoczęcia rokowań na temat stabilizacji 
ceł traktatowych na podstawie złotej, chcąc 
w ten sposob w miarę możności usunąć 
niepewność co do swej polityki celnej, 
której widmem była grożąca, waloryzacja 
taryf. W toku rokowań jednak delegacja 
niemiecka nigdy nie podała powodów, dla 
których nie skorzystała z tej zasadniczej 
gotowości ze strony Polski. Owszem, dele- 
gacja niemiecka kategorycznie oświadczyła, 
że Niemcy nie mogą rozpocząć rokowań 
celnych póty, póki Polska nie oświadczy Się 
w Sprawie zakresu waloryzacji ceł. 

Dziennik zaznacza dalej, że taktyka 
Niemiec mogła spowodować w wyniku tyl- 
ko odroczenie rokowań na czas nieokreślo- 
ny, w tym wypadku, gdyby Polska nie o- 
głosiła dekretu waloryzacyjnego, albo też 
waloryzacja musiała być przeprowadzoną. i 
to oczywiście w ten sposób, iż Polska uzy- 
skać miała korzystną pozycję w rokowa- 
niach celnych dla przeprowadzenia swych 
żądań w zakresie importn polskich produk- 
tów rolnych. 

Niema więc celu kończy „Voss, 
Ztg.* — załajać tej ubolewania godnej po- 
rażki, jaką delegacja niemiecka z drem Her- 
mesem na czele poniosła, już choćby z te- 
go powodu, że obecnie chodzić musi o to, 
aby napowrot zająć tę podstawę, której 
Niemcy nie powinni byli opuszczać, a mia- 
nowicie podstawę do prowadzenia rokowań 
o stabilizacji ceł dla możliwie największej 
ilości pozycji niemieckiego eksportu. 


iydzynarotiwa Organizacja Pracy 


I. 

Obok Ligi Narodów z jej wszelkiemi ko- 
misjami, sekcjami į komitetami ekspertów, 
istnieje kilka instytucji autonomicznych, je- 
dynie celem i charakterem organizacji zwią- 
zanych z Ligą Narodów. Do takich instytu- 
cii w pierwszym rzędzie należy Organizacja 
Międzynarodowa Pracy z jej organem wy- 
konawczym,  Międzynarodowem Biurem 
Pracy, potucznie skromnie oznaczonym trze- 
ma hLterkami B. I. T. (Bureau International 
de Travail) łab wprost w Genewie „Maison 
de Travail” zwanym. 

Organizacja Międzynarodowa Pracy jest 
to dziedzina stosunków międzynarodowych, 
która nie jest obięta paktem Ligi a organi- 
zacji jej poruczona jest Specjalnie część 
XIII. Traktatu Wersalskiego pod tytułem 
„Praca”. Cele i zadania tej organizacji są 
jasno przedstawione we wstępie do tej czę- 
ści traktatu, zwanej „Charte de Travail”. 
Treść tego wstępu jako kamień węgielny 
całej Międzynarodowej Organizacji Pracy 
złotemi czcionkami została wyryta w czte- 
rech językach na głównej ścianie wielkiego 
vestibuleu w nowowzniesionym gmachu 
Międzynarodowego Biura Pracy w Gene- 
wie. 

Po wspomnianym wstępie art. 387 do 
427, część XI. Traktatu Wersalskiego, re- 
gulują organizację ï działalność tej instytu- 


wstępie. gf 

Członkami Międz. Org. Pracy WS 6% 
387 są wszyscy członkowie Ligi Narod 
na tych saniych prawach i z tymi sal 
obowiązkami, na jakich należą do Ligt j) 

Organam; Międz. Org. Pracy jest: Re 
Międzynarodowa Konferencja Pracy, ?! wę. 
da Administracyjna, która pod swem ZW 1 
chnictwem posiada Sekretarjat zwany 
Międzynarodowem Biurem Pracy. B. 

Międzynarodowa Konferencja 
składa się z przedstawicieli państw, poż” 
ków Org. Międz. Pracy po 4 z każdego ię 
stwa. I tu spotykamy rzecz ciekawa. cić 
dzynarodowa Konferencja Pracy składź , 
nietylko z przedstawicieli rzadów państ 
jak to ma miejsce w Radzie czy zgroma! 
niu Ligi. Ci przedstawiciele rządów sti 2 
wią tylko połowę członków konferentjh ” 
Druga część w połowie składa się z PIZ i 
stawicieli pracodawców, w połowie zas 
delegatów pracobiorców odnośnych pa! je 
Ten nowoczesny układ sił wzbudził "a 
dyskusji i sceptycznych uwag, mimo t0 ie 
dnak utrzymał się i wykazuje dobre rez 
ty. Konferencja zbiera się przynajmnić! ge 
na rok, a o treści ij porządku dzienny™ * y 
ferencji komunikuje dyrekior M. B. P. Pi“ 
najmriej na 4 miesiące przed rozpoczę® 
konferencji. 

Po przedyskutowaniu każdej sprawy [< 
rządku dziennego, konferencja może US ie 
lić dwiema trzeciemi głosów czy dana SP Ji 
wa ma być zaleceniem do rozpatrzenia 
danego państwa przez jego ciała usta% 
dawcze z punktu widzenia korzyści P% A 
twowych i społecznych danego kraju. git 
uchwała ma być projektem konwencii 
dżynarodowej do ratyfikowania przez 
szczególne państwa, która to uchwała 
chwilą ratyfikacji staje się prawem obow j 
zniącem. 4 qe” 

Rada Administracji składa się z 10 ‘4 
prezentantów rządów państw, 6 przedsta 
cieli pracodawców wybranych na konfe gi 
cii i 6 przedstawicieli pracobiorców, & myé 
większych państw przemysłowych musl b 10* 
reprezentowanych w Radzie przy 16 zap i 
szonych. Kompetencją Rady jest kontra 
nad działalnością Biura, powoływanie gf 
rektora tego Biura, przyjmowanie skarg 7 
państwa członków Międz. Org. Pracy $ 
przekroczenie ratyfikowanych konwent 
przygotowywanie porządku dziennego gnić 
Konferencję Międzynarodową. Czas trW* 
mandatu w Radzie — 3 lata. Frzy R% fe 
istnieją dwie stałe komisje: 1) Komitet M, 
żetowy do wygotowywania budżetu mied? 
Org. Pracy, 2) Komisja prawna. do przy ję” 
towywania i wykonywania uchwał KO 


szara p" a ||| 
Watykan a D'Annunzil: 


Jak już pisaliśmy w numerze 32 „Ga of 
Lwowskiej”, organ Watykanu „Osserva Y 
Romano”, wystąpił w formie niezwykle ig 
strej przeciw wydaniu dzieł dAnm 
przygotowanemu na żądanie Mussolinić”, 
pod bezpośrednim kierunkiem włoskiego - „ji 
nisierstwa oświaty. Walka kół kościekW y 
z rozgiośnym pisarzem nie skończyła SE 30 
owym proteście. Oto — jak donoszą ŚW. 
z Rzymu — duże wrażenie wywołało W go 
licy Włoch przemówienie Ojca święte? zy 
zebranych w Watykanie kaznodzicji, K* kie” 
mają wygłaszać kazania w okresie wiel 
go Fosu. Papież polecił między INNE zł 
kaznodziepom podkreślać w swych kaz cb 
zgubny wpływ zej literatury i zachł Ra 
młodzież do jej unikania. Ojciec święty wb 
wit, iż specialnie w chwili obecnej należy, a 
Włoszech zwracać uwagę na pisma " gó 
nunzia, którego działalność literacica JE? 
indeksie, a którego zbiorowe dzieła W? gł 
wane są właśnie we wspaniałej szacie „p 
protektoratem najwyższych władz włó* wie” 
Pisarz ten — mówił Papież — ACZKO g 
obdarzony przez Boga niezwykłym tal a” 
i siłą twórczą, prawie we wszystkich gr" 
ich dziełach otwiera wrota bezbożności * „gł 
moralności, obalając podstawy W a 
i głosząc kult nadczłowieka. Ojciec S 
polecił kaztodziejom traktować ten ter yi 
odpowiednią powagą i chociaż nie WY” pył 
nazwiska d'Annunzia, jednak wiadome 
iż jego ma na myśli. a 

Zaznaczyć należy, iż waika sfer kosal 
nych ze świeckiemi we Włoszech, na “pa 
wartości dzieł d'Annunzia, jest obeciić ago 
dzo ostra, gdyż d'Annunzio stał się dla „ae, 
ju faszystowskiego najwyższym wy” yt” 
lem ducha włoskiego oraz bohaterstwa „gł 
kresie wojny, Kościół zaś stawia 
d'Annunzia na indeksie i- zabrania wiee 
uczęszczania do teatrów grających W j 
nie sztuki d'Annunzia. 
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Ludność tytówska “wobec wybirów. 


"westycje. Buduje koleje, mosty, drogi, gma- 


STANISŁAW ŁEMPICKI. 


W związku ze stwierdzonyrn przez nas 
Blzyjaznym stosunkiem i zauianiem szero- 
ich mas ludności żydowskiej do Rządu i je- 
80 działalności pozostaje odezwa nadesłana 
lam przez dyr. Henryka Suessera, wicepre- 
Zesą żydowskiego Klubu mieszczańskiego 
We Lwowie. Przytaczamy z niej ustęp od- 
boSzący się do poprawy stosunków gospo- 
darczych w Polsce i apel do Żydów, by 4 
UM marca głosowali za lista Nr. 1. 


Pan Dyr. Suesser pisze: 

„ „Jak zapatruje się na majowy przełom 
Xiełda zagraniczna? Giełda jest czułym in- 
Strumentem, bardzo czułym barometrem na 
Stosunki polityczne. I kiedy kurs dolara 
brzed majem 1926 wahał się między 13 a IC 
żłotych — po przełomie majowym opada na 

zł. i ten kurs, nawet niżej 9 — trzyma się 
Niezachwianie przez blisko dwa łata. 

„W przeciwieństwie do poprzednich sto- 
$unków należy stwierdzić, jakie momenty 
Cechują rządy Marszałka Piłsudskiego: 1) 
Stabilizacja władzy, czyli podriesienie jej 
autorytetu, 2) Stabilizacja w dziedzinie ży- 
ĉia politycznego, 3) Stabilizacja stosunków 
walutowych. 

„Następuje szybka ziniana stosunków na 
kpsze, przemysł i handel się ożywiają, kurs 
złotego stale za granicą się poprawia, aż 
Wreszcie następuje stabilizacja złotego i 
Drzypływ pożyczki amerykańskiej. 

„Bank Polski rozwija swą działalność, 
Dbodwyższając znacznie kredyty. Banki hi- 
Doteczne emitują listy zastawne, które znaj- 
dują chętnych nabywców w kraju i zagrani- 
Cą, rosną wkłady w bankach i kasach osz- 
Czędności. Pokrycie złota wzmaga się w 
anku Polskim kilkakrotnie, chowane w za- 
kamarkach dolary i obce waluty wpływają 
do Banku Polskiego, którego stan walut 
Czterokrotnie się podniósł. Jednem słowem, 
W niespełna półtora roku następuje zupełna 
Poprawa stosurków gospodarczych, tembar- 
ziej, ileże kasy państwowe wykazują zna- 
Czne zasoby gotówkowe. Rząd łoży na in- 


thy publiczne, w ślad za tem budzi się do 
Zycia prywatny ruch budowlany. Bezrobo- 
«le maieje. 

„Aby ten stan dobrobytu utrzymać, mu- 
SI społeczeństwo współpracować z obecnyni 

ządem i poprzeć go na całej linji. 

` Dlatego imieniem Prezydium Żyd. Klu- 
"u Mieszczańskiego wzywam wszystkich 
Członków Klubu oraz sympatyków naszych, 
stojących na gruncie narodowości polskici, | 


b. Gzisjów JedNÓGO LOGI. 


W starych kronikach poiskich zanoio- 

any jest jednozgodnie charakierystyczity 

łaj związany z panowaniem Władystawa 
Okietka. 

W roku 1326 podjął ten waleczny król 
śrogą wyprawę przeciwko  margrabiom 
Sa ndenburskim. Pozostawata ona w zwiaąz- 
KU z polityką antykrzyżacką Łokietka, z za- 
Biąrem rozpoczęcia wielkie; wojny z Žako- 

Mm. Zanimby jednak przyszło do takiej 
Walnej rozprawy, trzeba było poszukać 
"erw pomsty na tych, co bądź to ośmielili 

¢ wchodzić w sojusze z Zakonem, bądź też 


qeżeli do dawnych tradycyjnych wrogów 


koski, Król zwołuje pospolite ruszenie w 
ję p owskiej i sandomierskiej ziemi i obraca 
najpierw na Mazowsze, na księcia Wań- 
4 piackiego, sprzymierzeńca Krzyżaków. 
„UStoszy okrutnie jego dzierżawy, pali sto- 
ĉe książęcą Płock. 
ty Teraz przyszła kolej na  Brandenbur- 
Vków, na margrabiego Ludwika, któremu 
śskj €c jego, król niemiecki Ludwik Bawar- 
- nadał niedawno Brandenburgię jako len- 
ht Po wygaśnięciu zbrodniczej linii Albre- 
a. Niedźwiedzia. Prócz własnych wojsk, 
Wo Wadzi teraz król polski ze soba posiiki 
lg ierskie oraz liczną i napół dziką watalię 
4, "ską pod wodzą Dawida, starosty gro- 
Giskiego; przysłał mu ją teść jego syna, 
mierza, wielki Giedymin. 
kę”? na drugi rok” (po wyprawie ploc- 
U — pisze Bielski w swei „Kronics” -- 
kha eSt lata pańskiego 1326, wyprawił się 
kg, Przeciw margrabiom brandenburskim, 
Min i Litwę z sobą wziął i Ruś; przycią- 
y tam o Św. Janie, pobrał i popalił te 
Qz.YStkie dzierżawy i krainy około rzeki 
y. Y Aż do Frankfortu i Brandenburg, bez 
4. zElkiego oporu, gdzie samycl kościołów 
a U 
h» "© i czterdzieści Spalili, a wsi co niemia- 
` Pod Frankiurtem nadodrzańskim za- 
© nieustraszony Polak swój zwycięski | 
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dali swę głosy na listę Bloku Bezpartyjnego 
Współpracy z Rządem Nr.1”. 


[NN 


Pierwsze wybity Mmm w Jipdkji 


Z Japonii nadchodzą pierwsze wiadomo- 
ści o rezultatach głosowania powszechuew 
do parlamentu. Wynika z nich, że opozycja 
lberalna, która przy końcu kadencii poprze- 
dniej, rozwiązanej Izby, miała w niej najwię- 
kszą ilość mandatów, utrzymuje się przy 
dotychczasowym swoim stanie posiadania. 
Lecz dopiero ostateczne rezultaty dadzą pel- 
ny obraz sytuacji. 


Japoński prezydent uninistrów baron 
rłanaka rozwiązał parlament 21 stycznia b. r. 
po wygłoszeniu mowy programowej, gdyż 
partja Sejukaj, której jest przywódcą. nie 
mogła mu zapewnić większości. Znaczna 
część członków tego stronnictwa, hołdująca 
pogłądom liberalnym, porzuciła je i utwo- 
rzyła wraz z radykałami Kensaikai lbera!ne 
stronnictwo opozycyjne pod nazwą Minsci- 
to. Opozycia liberaina na 464 posłów miała 
w chwili rozwiązania parlamentu 220 man- 
datów, gdy rząd miał za sobą zaledwie 190 
posłów. Reszta przypada na drobne grupy. 


Baron Tanaka, polityk bardzo energicz- 
ny, a przytem rozważny, reprezentuje idee 
konserwatywne w polityce wewnętrznej, a 
imperjalistyczne w zagranicznej. Opiera się 
w kraju na wielkich właścicielach i kapita- 
jistach i zwalcza ruchy radykalne. Przyn.- 
sywano mu zamiar czynnego wmieszania 
się do wojny domowei chińskiej. Tanaka 
jednak ograniczył się do wysłania korpusu 
ckspedycyjnego japońskiego do Mandżurii, 
która stanowi teren politycznej i ekonomicz- 
nej ekspansji japońskiej. Dowodem oględno- 
ści tego męża stanu japońskiego iest fakt. 
że tie posunął się dalej w poliyce chińskiej; 
w Sprawie tej zresztą obok trudności mię- 
dzynarodowych musiał się liczyć również z 
bardzo poważną opozycią w łonie własne- 
go społeczeństwa. 


Wybory rozpisane na 20 lutego, o któ- 
rych nadchodzą obecnie wiadomości, były 
pierwszemi w Japonii wyborami powszech- 
nemi. Prawo głosów ma w nich około 1ż 
miljonów wyborców, gdy dotąd prawo to 
było udziałem jedyme 3 miljonów obywa- 
teli. Rząd Tanaki liczył na sympatię w ko- 
łach zamożniejszego włościaństwa, gdy 0- 
pozycja opierała się na warstwach pracuja- 
cych, przedewszystkiem w mieście. Do wal- 
ki wyborczej wystąpili również socjaliści 


aby przy wyborach do Seimu i $enatu od-|i komuniści, którzy dotąd nie mieli w Ja- 


ponji znaczniejszych wpływów. 

Z dotychczas otrzymanych wyników, 
możnaby wnosić, że mimo zwiększenia licz- 
by wyborców, układ sił w nowym parla- 
imencie pozostanie przypuszczalnie ten sarı. 
Oznaczałoby to, że rząd barona Tanaki mu- 
siałby podać się do dymisji, a miejsce jego 
zajątby gabinet dotychczasowej opozycji. 
Chociaż możliwość nowych konstelacji par- 
tyjnych nie jest wykluczona, jak tego do- 
wodzą dotychczasowe dzieje polityczne Ja- 
ponji. (i.) 


i W 


Na fali dnia. 
Ze szkoły. 


Osobliwy wyraz mają ulice Lwowa mię: 
dzy godziną pierwszą a drugą popołudniu. 
Wysypie się nagle na miasto jakaś tłumna 
i ruchliwa rzesza, rozprószy się i rozbija na 
wszystkie trakty i drogi, opanuje, iak mro- 
wie, wszystkie stacje tramwajowe, zdobę- 
dzie szturmem wszystkie wozy, iednym, 
wielkim rozgwarem napełniając powietrze. 

To rałodzież szkolna, która odbywszy 
szczęśliwie lub nieszczęśliwie swoje pensum 
codzienne, przebrnąwszy przez Scyilę i Cha- 
rybdę niebezpieczeństw „dwójkowych”, śpie- 
szy na dobrze zasłużony obiad. 

Czyni się wtedy na mieście jakaś naj- 
rałodsza i najweselsza godzina, bo w żadnej 
innej porze dnia nie przelewa sie przez ulice 
tyle młodości li krzepkości, tyle radości z 
Życia i małych jego powodzeń, a niefraso- 
bliwej troski z małych jego udręczeń. 

Trudno przecisnąć się chodnikiem, bo 
co krok wpada na ciebie rmaszerująca na 
oślep lub zatopiona w głośnych dyskusjach, 
gromadka granatowych dziewczątek z ste- 
bruemi emblematami na czapkach, te zno- 
wu zajdzie ci drogę — że wyminąć nie mo- 
żesz — hoży zastęp kochanych drytlasów 
z kolorami na czapkach, jak u napoleońskich 
ułanów. To wychowankowie lwowskich gi- 
mnazłów, podzieleni wedle armarantu, czer- 
wieni, błękitu, zieleni, żółtego szafranu i in- 
nych mnogich barw, a biada temu, ktoby | 
śmiał nie wiedzieć, któremu zakładowi jaka 
barwa słusznie przynależy. 

Obijają się o uszy, rozedrgane w mro- 
żnem powietrzu strzępy donośnych rozmów, 
ważne" problemy klasowe i klasyfikacyjne, 
dowcipne charakterystyki profesorów i kē- 
iegów, namiętne spory klubów sportowych 
i piłkarskich koteryj. 

To wszystko młodzież starsza. Bo cza- 
sem znowu wpada człowiekowi i 


„malutka trzódka dzieciaków. ze. szkół po- 
wszechnych, trzepocąca : ceratową torbą; w 
której ikołacze się piómik ii moc przyborów. 
szkolnych. Mówi to głośno i szybko i o byle 
czem, że zrozumieć nie sposób, Śtizga się 
z zapałem po lodowych brózdach ullc, i cze- 
sto trzeba takiego kawalera lub taką pannę 
podnosić z gołoledzi albo wyciągać z wod 
pędzącego tramwaju, W czarnych, jak smo- 
ła, rękach tkwi szklany kałamarz, w ustach 
resztki maminęgo. chleba z masłem, 

W wozach kolej elektrycznej natałod- 
sza gawiedź zasiada szeroka i z” powagą 
pryncypalne miejsca, starsza studenterja za- 
lega pomosty, nie ustając w dyskusjach. Na 
każdej stacji gubi tnamwaj część tego miłego 
tuansportu. 

I jest to «szystko jak jakiś niespodzie- 
wany, arcymiły najazd na «miasto, który zia- 
wia się niewiadomo skąd, zabnczy jak 
pszozoły na wiosnę, narobi hałasu, -uasieje 
wesołości, a potem rozpłynie się niewiado- 
mo dokąd, do wszystkich bram i domów. 
I słychać jeno tupot młodych nóg po scho- 
dach. 

A potem robi się na ulicach cicbo, i tyl- 
ko stan urzędniczy wraca powoli i z god- 
rością do domu na familijny obiadek. 


KRONIKA. 


Lwów, 24 lutego. 


Piątek, 24 lutego. Rzyni.skatol. Dzień 
przest. — Gr.-kat. Własyja. 


TEATR WIELKI. 
Piątek 24-go b. m. „Pocałunek Kopciuszka”. 
Sobota 25 b. m. o 3.30 pop. „Pocałunek Kop- 
ciuszka' — przestawienie dla młodz. szk. 
Sobota 25 bm. o 7.30 wiecz. „Żydówka. 
Niedziela, 26 b. m. o g. 3.30 pop. „Ozupurek". 
Niedziela, 26 b. m. o g. 7.30 wiecz. „Strasz- 
ny Dwór“. 
Poniedziałek, 27 b. m. „Straszny Dwór“. 
Wtorek. 28 b. m. „Zamarły QGród* opera 
Korngolda — premiena 


TEATR NOWOŚCI. 

Piątek 24-go b. m. „Wziewczę z puśzty '. 

Sobota 25 bm, o 7.30 wiecz. „Dziewczę 
z puszty“. 

Niedziela, 26 b. m. o g..3.30 pop. „Niech 
mnie djabli... *. 

Niedziela, 26 b, m. o g. 7.30 wiecz. „Iziew- 
czę z Puszty”. 

Poniedziałek, 27 b. m. „Dziewczę z puszty”. 

Wtorek, 28 b. m. „Dziewczę z puszty*. 


TEATR MAŁY. 
Piątek, 24 g. 7.30 wiecz. „Znak ma drzwiach” 


pod nogi | gość. wyst. I. Solskiej. Zniżki ważne. 


|miecz; tutaj to założył Łokietek warowny 


obóz, czyniąc go punktem centralnym dla 
dalszych działań wojennych. 

Spustoszenia, wyrządzone wówczas na 
ziemi nieprzyjacielskiej,j miały być bardzo 
znaczne. Brano ciężki odwet zą stare krzy- 
wdy i zabory nieżyjących już margrabiów, 
dokonane niegdyś na Polsce. _Naicardziei 
srożyli się podobno pogańscy Litwini. Nie 
chcieli oni bawić się dobywaniem zamków 
i miast, ale nieśli pożogę na wsie i osady, na 
Klasztory i kościoły, byle tylko z jak naj- 
większą  „korzyścią” powrócić do swoich 
borów. Czytamy u Bielskiego, że „więźniów 
żywych, krom tych, co pobili, stamtąd do 
sześć tysięcy wywiedli”. Miano się również 
dopuszczać srogich gwałtów i okrucieństw 
rad niewinną ludnością, zwłaszcza nad dzie- 
wieami i kobietami. Gdy o pewną zakonnicę- 
brankę wadzili się raz ze sobą dwaj litewscy 
wojownicy, wódz ich, Dawid, przeciął ją 
mieczem na dwoje, aby żadnemu z iywali 
nie stała się krzywda. Za te okrutne czyny 
spotkała też Dawida szybka kara niehios; 
bo oto, gdy rabował na Mazowszu, niczego 
nie przeczuwając. zabił go rycerz yiazowiec 
ki, Andrzej, ukrywający się pod fałszywą 
postacią w jego własnym vbozie, a potem 
dopadł konia i uciekł swobodnie z pośrodku 
ostupiałych Litwinów. 

Te i tym podobne historie o okrucień- 
swach polsko-litewskich szerzyli długo po 
tej wojnie przedewszystkiem Krzyżacy, aby 
zohydzić słowem i pismem imię wladcy pol- 
skiego i papieża Jana XXII, patronującego 
łokietkowei wyprawie. Kroniki Krzyżackie 
zawierają szereg takich opisów „polskich 
gwałtów”, od których krew ścina się w ży- 
łach; z nich to przeszły owe zapiski, przy- | 
najmniej niektóre, do kronik polskich, zwła- 
szcza do Długosza, a potem do Bielskiego, 
Kojałowicza ii innych. 

W tej krzyżackiej kuźni wylęgła się 
również, a może tylko drastycznie ustylizo- 
wana została, wstrząsająca opowieść © 
mniszce i rycerzu Litwinie, którą pragniemy 


czynając, w kształcie rozmaitym, jednakże 


polskich nazywa się ona „Christiana Virgo” 


z zachowaniem tych samych zasadniczych | (chrześcijańska dziewica), co widocznie —- 


elementów treści. Najobszerniejsza icst wer- 
sja Kojałowicza. 

„Podziwienia godny był ów  postępek 
chrześcijańskiego męstwa, walczącego 0 
cnotę, chociaż objawił się w słabej płci nie- 
wieściej” — tak zaczyna swoje opowiadanie 
uczony historyk Litwy. „Pewna dziewica- 
mniszka, wzięta w niewolę przez żołnierza 
litewskiego, miała być przyniewolona do 
hańby; gdy tedy nic nie pomogły prośby i 
łzy, jedyna broń tej płci, bo nie zdołały uga- 
sić żądzy w barbarzyńskiem sercu, wtedy 
niespodziewanie — jak to się często zdarza 
—. przyszedł jej na pomoc niezwykły po- 
mysł. Obiecuje żołnierzowi, że, jeśli ią tyl- 
ko zostawi nietkniętą, zdradzi mu niezwykty 
sekret; wynczy go mianowicie sztuki, w ja- 
kiby sposób mógł znieść uderzenie wszela- 
kiego pocisku, nie doznając żadnej rany. Aby 
zaś nie myślał, że łudzi go tylko pustemi sło- 
wy dla odwrócenia od siebie nilesławy, go- 
towa jest — rzecze — na własnej glowie 
wypróbować prawdziwości tego, co mówi. 
Potem, obnażywszy szyję, wzywa żołnie- 
rza do ciosu: niech się nie waha uderzyć 
mieczem w jei szyję, a Sain się przekona, że 
w obietnicach jej niema kłamstwa. Dobywa 
żołnierz miecza, a skoro za pierwszem ude- 
rzeniem spadła głowa z karku delikatnej 
dziewicy, zrozumiał, jak dobrze ta chrześci- 
iańska panna znała sztukę zachowywania 
w całości nie życia, ale czystości dziewi- 
czej”. 

Wersja Długoszowa, o dwieście lat 
wcześniejsza, chociaż znacznie krótsza, zga- 
dza się w zupełności z opowieścią Kojało- 
wicza. Długosz zaakcentował tylko silniej 
„podstęp” zakonnicy i fakt, że Litwin ze- 
stał sromotnie „oszukany”. 

Kronikarze krzyżaccy precyzują tę re- 
lację jeszcze bardziej, mówiąc wprost o bal- 
samil, jako o środku cudownym, zalecanym 
Litwinowi przez jego nieszcześliwa brankę., 

Imię bohaterskiej zakonnicy  (niemiec- 


tutaj przypomnieć. Przytaczają je wszyscy i kiej?) nie zostało przekazane przez autorów 


niemal historycy polscy, 


od Długosza po-| 


«powiadania. W łacińskich tekstach kronik 


zwłaszcza wobec użycia wietkich liter — 
było w Polsce mekiedy tłumaczene przez 
„Krystyna dziewica”, skoro „Krystyną” 
zwie te boharerkę z XIV wieku nasz Jan 
Kochanowski. 

Bo i do poezji dostała się ona z czasem. 
W poemacie „Proporzec”, opisując walki 
polsko-krzyżackie, tak śpiewa o niei poeta 
czarnolaski: 


„Miało dalej Król wzajem Maryrabstwe wojuje. 
A «ma Krystyna gardłem cześć swą odkupuje 
Dobrowolnie, bo słowy poganin zwiedziony 
Jej zacną głowę, nie chcąc, rozdzielił z ramiony“. 


Tak przedstawia Się na gruncie polskim 
nistorja motywu, który moglibyśmy nazwać 
„motywem Krystyny”. A raczej nie historia, 
lecz początkowy wycinek dziejów tege mo- 
tywu, mającego może historię dłuższą i ob- 
fitszą. Badać jei tutaj nie myślimy, 

* * 


* 

Z zestawienia prastarej ' opowieści o 
„Krystynie” z nowelą Londona o „Majew- 
skim” widzimy jasno, że tożsamość motywu 
nie może tutaj uiegać kwestji. Pisarz: nowo- 
czesny opracował go tvłko inaczej, prze- 
niósł ma inne tło czasów i okoliczności, zmo- 
dernizował, zgtębił psychologicznie, dał: mu 
mózg i nerwy współczesnego człowieka. 

Zaciekawia fakt, ża właśnie ten motyw 
uczynił osią „polskiej” opowieści... Czyżby 
wyczytał coś o nim w tłacińsko-polskich lub 
niemieckich kronikach z czasów dawnych? 
Czyżby zwrócił mu uwagę na historię Kry- 
styny któryś z jego polskich znajoniych? 
Jest to możliwe, lecz mało prawdopodobne. 

To też i nam nie chodziło w ninieiszem 
zestawieniu o snucie wątłych przypuszczeń 
co do jakichś pokrewieństw i wpływów bez= 
pośrednich. Uderzyło nas tylko to osobliwe 
zbiegnięcie się amerykańskiego pisarza ze 
staremi polskiemi kronikami i chcieliśmy po- 
kazać, jak to dziwnie nieraz jeden i ten sam 
motyw: wędruje poprzez stulecia, narody i 
oceany, z pod Brandenburga do Alaski. 


m 


Sobota, 25 g. 7.30 wiecz. „Znak na drzwiach“ 
gośc. wyst. I. Solskiej Zniżki ważne. 


Praca artystyczna w Miejs. Teatrach. We 
wszystkich trzech działach artystycznych Miejs. 
Teatrów wre gorączkowa praca. W dziale dra- 
matu odbywają się równocześnie próby z pięciu 
sztuk, wśród których są wybitne nowości pol- 
„skie i obce. Dobiegają już końca — pod kierun- 
kiem reż. Żyteckiego — próby z potężnego dra- 
matu. R. Rollanda: „Gra miłości i śmierci", oraz 
z Szekspirowskiego „Hamleta“ — pod reżyserią 
p. J. Strachockiego. W pełnym toku są również 
próby — pod kierunkiem dyr. Trzcińskiego 
- z howego, nie granego dotąd nigdzie, dramatu A. 
Rybickiego: „Noc śnieżysta”. Równocześnie -— 
pod kierunkiem przybyłego z Krakowa, wybit- 
nego artysty i reżysera, M. Jednowskiego —- 
kończy się już próby z „Panny Mężatki“ J. Ko- 
mzeniowskiego i „Urwisa'* B. Katerwy, świetnych 
komedyj polskich. przeznaczonych na imprezę 
objazdową po miastach Wołynia. W dziale mu- 
zycznym dobiegają do końca próby- z najbliż- 
szych nowości, a to: z opery E. W. Korngolda: 
„Zamarły Gród“ i z operetki W. Kollo: „Tylko 
Ty“. Rozpoczęto też próby z nowej opery pol- 
skiej B. Wallek-Walewskiego: „Pomsta Jontko- 
wa“ i z operetki W. Kollo: „Lady Chic“. 

Wczorajsza premiera „Znaku na drzwiach“ 
w Teatrze Małym zgromadziła wytworną publi- 
czniość z napięciem śledzącą niezmiernie intere- 
sującą akcję. Giorące oklaski zbierała wielka ar- 
tystka Irena Solska w otoczeniu zespołu Teatru 
Małego. Intermezzo kinowe zupełnie się udało 
i przyczyniło się do urozmaicenia akcji Sztuka 
ma zapewnione powodzenie. 

Jubileusz profi. Oswalda Balzera. Komitet ku 
uczczeniu dr. Balzera, zorganizowany w 70 rocz- 
nice Jego życia, zawiadamia, że „Radjo Pozmań- 
skie“ ogłosi odezwę komitetu w tej sprawie w 
dniach: 20, 22, 25, 26, 29 lutego i 3, 4, 7, 10. 
11, 14 marca, pomiędzy godzimą 19 a 20 - (fala 
344,8). 

Grupa Legjonistów Lwowskich urządza Uro- 
czysty Wieczór dnia 26 lutego br. o godz. 18-tej 
(6-ta) popoł. w Sali Ratuszowej ku czci Stami- 
sława  Króla-Kaszubskiego oficera I. Brygady 
Piłsudskiego, powieszonego przez Moskali w Pil- 
znie dnia 7 lutego 1915 roku i Leopolda Lisa-Kuli 
oficera I Brygady Piłsudskiego i ppłk. W. P. 
który dnia 7 marca 1919 r. zginął w ataku na 
Torczyn — z następującym programem: 1. Or- 
kiestra 19 pp. 2. Zagajenie — dyr. Michał Lityń- 
ski. 3. Chór drukarzy. 4. Deklamacja — p. Wanda 
Siemaszkowa. 5. O życiu i czynach Króla-Ka- 
szubskiego i Lisa-Kuli — odczyt ppik. Zygmunto- 
wiczą. 6. Deklamacja — dyr. Henryk Barwiński. 
7. Chór drukarzy. 8. Deklamacja — dyr-a Leonja 
Banwińska. 9. Orkiestra 19. p. p. Wstęp wolny. 
Dobrowolne datki ma rzecz Komitetu Budowy 
Pomnika ś. p. Ppłk. Lisa-Kuli, pod przewodnic- 
twem Pani Marszałkowej Aleksandry Pitsudskiej, 
przyjmuje się przy wejściu na salę. 

Wykład proi. Tadeusza Zielińskiego p. t. 
„Manja twórcza i antyteizm* (Mahomet, Mickie- 
wicz, Lukrecy). odbedzie się dziś w sali Ratu- 
szowej œ godz. 7.30. 


Personalia. Jedno z pism lwowskich 
domiosło w telegramie z Warszawy, że Pan 
Wojewoda Iwiowski bawi w Warszawie i że 
22 bm. przyjęty był przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych. Wiadomość ta połega wi- 
docznie na mistyfikacji, gdyż Pan Wojewoda 
w ostatnich dniach nie wyjeżdżał wcale ze 
Lwowa i w najbliższym czasie nie wybiera 
się do Warszawy., — Bawi we Lwowie Na- 
czelnik Wydziału narodowościowego p. Su- 
chenek a w piątek 24 bm. przybywa z War- 
szawy do Lwowa Dyrektor departamentu 
politycznego p. Świtalski celem objazdu 

okręgów wyborczych: ltwowskiego. zło- 

czow skiego, stryjskiego, przemyskiego i rze- 
szowskiego. W sobotę rano p. Świtalski po- 
wraca do Warszawy. 

Posiedzenie Rady Przyboczuej Komisa- 
rza Rządu. Na wczorajszem posiedzeniu wy- 
brano w myśl referatu prof. Matakiewicza 
Komitet rozbudowy :niasta w liczbie 12 
członków. Do Komitetu tego weszli pp.: Ko- 
misarz Strzelecki, jako przewodniczący; 
prof. Matakiewicz, jako zastępca; dr. Buber, 
Marynowski, inż. Minkiewicz i dyr. Rozwa- 
dowski, jako członkowie z łona Rady; z po- 


za Rady zaś dr. Miłkowski, iako reprezen- 


tant Spółdzielni oficerskiej; Nowakowski, re- 
prezentant Spółdzielni „Własna Strzecha”; 
Pełeński, reprezentant Sp. ukr.; dr. Holen- 
der, repr. Zw. rob. oraz inżynierowie: Kass- 
ler i Biernacki, jako znawcy rozbudowy. 
W myśl referatu p. Marynowskiego odsprze- 
dano Fundacji im. St. Sobińskiego 200 sąażni 


gruntu przy ul. Stelmacha po 17 zł. 50 gr.|, 


pod budowę bursy dla dzieci. Spółdzielni 
„Osiedle” uchwalono sprzedać w myś! refe- 
ratu dra Majerskiego 2 morgi gruntu kota 
rogatki Wuleckiej po 6 zł. 73 gr. za sażeń. 
Zgodnie z referatem p. Chrystowskiego u- 
chwalono zniżyć podatek kinom: Apollo, Ko- 
pernik, Lew, Marysieńka i Falace z 30% na 
60%, a 9-ciu kinom mniejszym ia 50% z tem, 
że kina mają używać biletów wstępu dostar- 
czonych im przez Magistrat. Przyjęto wnio- 
ski Komisji finansowej, aby kina podzielić na 
trzy grupy i zreorganizować kontrole. Po 
referacie p. Litwinowicza w sprawie urzą- 
dzenia kina w teatrze Nowiości, gdzieby od- 
bywały się przedstawienia między 3—7 po- 
południu, wywiązała się długa dyskusja, w 
rezultacie której odesłano całą sprawę do 
Komisji kulturalno - oświatowej. Następnie 
załatwiono sprawę dostawy mundurów dla 
niższych funkcjonariuszy gminnych, przyię- 


4 


to w zarząd feudację bł. p. Samuela Horo- | 
witza i zatwierdzono zamknięcie rachunko- 
we M. K. O. za rok 1926. 

Godziny urzędowania 
itwowskim: Urzędowanie dla stron (intere- 
isentów) w biurach Wydziałów Magistratu 
cdbywa się tylko w czasie od godziny 11-tej 
do godziny 13-tej włącznie. W Komisaria- 
tach miejskich dzielnicowych od godz. 9-tej 
do godz. 13-tej. 


wczoraj delegacji 4 Województw, że istot-|konanie, iż genjalna inicjatywa Marszał? 
nie lista Nr. 1 jest tą listą, za którą sam | stworzyła tym 
stoi i z której składem ma w nowym Sej-| wzmocnienia Państwa. 
w Magistracię ;mie kontynuować rozpoczęte dzieło odbu- 


dowy kraju. 


ŚNIADANIE MINISTERSTWA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH. 
Warszawa, 23 lutego. (PAT) Dziś o g. 


W protokole podawczym 2 popołudniu, w sali Resuisy kupieckiej 


Magistratu od godz. 8-mej do 13-tej. VZ Ka- Odbyło Się Śniadanie na rzecz uczestników 


p I 
~ isie miejskiej i Likwidaturach od godz. 9-te: | 


19-tej konferencji Międzynarodowego Zrze- 


do 13-tej. Odstępować od tej zasady można | SZEnia Towarzystw lotniczych wydane przez 


tyiko w wypadkach wyjątkowych za zgodą i 
| właściwego przełożonego. 

W wykonaniu zarządzeń Władz cen- 
tralnych odnośnie do spraw asenizacyjnych 
| w mieście Lwowie przypomina Magistrat | 
mieszkańcom miasta, a w szczególności wła- 


(a więc w porze zimowej) nie: ustawać w. 
pracy nad utrzymaniem domów we wzoro- 
wym porządku i czystości. W związku z tem 
wezwał Magistrat sanitarne Komisje dzielni- 
cowe do dalszego odbywania oodziennych | 
rewizji w mwealnościach, które to Komisje w 
razie stwierdzenia usterek będą musiały win- 
nych pociągnąć do odpowiedzialności, 
Olbrzymi proces „Białoruskiej Hroma- 
*. Wczoraj nozpoczął się w Wilnie przed 
Sądem okręgowym proces Białoruskiej Hro- 
mady, Pomimo aużej liczby świadków, któ- 
rych powołano około 600 i 56 oskarżonych, 
gmach Sądu miał wygląd normalny, Publicz- 
ności zebrało się bardzo mało. Wszyscy 
oskarżeni pozostają w areszcie prewency:- 
nym, Wśród kilkunastu obrońców znajdują 
się przybyli z Warszawy adwokaci Śmia- 
rowski, Duracz i Babiański oraz z pośróu 
miejscowych adwokatów b. sen. Krzyżamow= 
ski, prof. Petruszewicz i inni, Wśród oskarżo- 
nych znajdują się członkowie b. Białoruskiej 
Hromady, b. posłowie Taraszkiewicz, Rak- 
Michajłowski, Wołoszyn i szereg innych. 
Śledztwo trwało z górą rok i wykazało, że 
stojący: dziś przed Sądem obwinieni ucze- 
stniczyli w spisku zorganizowanym celem | 
obalenia ustroju państwowego Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, zaprowadzenia w Polsce 
dyktatury pnoletarjatu, dalej, że rewolucyjno- 
wywitotowa organizacja białoruska nobotni- 
czo-włościańska Hromada, której główii 
działacze pociągnięci są dzisiaj do odpowie. 
dzialności sądowej, dążyła da wywołania 
zbrojnego powstania, aby tą drogą oderwać 
od Rzeczypospolitej i przyłączyć do Z. $. 
S. R. północno-wschodnie Województwa 
Rzeczypospolitej, Organizacja ta zajmowala 
się też szpiegostwem na rzecz Sowietów. 
Ze sprawą tą łączy się sprawa morderstwa 
na osobie konfidenta policii Iwaszkiewicza. 
Pierwszy dzień rozprawy wypełniło odbie- 
ranie personalji od oskarżonych oraz świad- 
ków i zaprzysiężenie tych ostatnich, 


„SE RER BE OE aM 


Z sali sądowej. 


Dwudziestydrugi, trzeci i czwarty dzień 
rozprawy o zamordowanie Ś. p. kuratora 
Sobińskiego. 


W ciągu ost. 3 dni rozprawy przewodni- 
czący' odczytywał akta, to też zainteresowa- 
nie nią całkowicie zmalało. Dopiero wczo- 
raj po przerwie obrońcy dr. Suchewycz, dr. 
Starosolski, i dr. Woioszyn postawili szereg 
wniosków, w liczbie przeszło 80, zmierzają- 
cych do powołania świadków: i odczytania 
nowych aktów i dokumentów. 

Dziś w dwudziestym czwartym dniu 
rozprawy, w dalszym ciągu czytano akta. 
oraz obrońcy stawiali dalsze wnioski, nad 
któremi trybunał obradować będzie w dniu 
dzisiejszym. Po pauzie zarządzono tajną tnz- 
prawę, podczas której oficerowie sztabu wy- 
głosili orzeczenie w sprawach  szpiegow= 
stwa. 


[e imei NO 


TRLAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ | 


Depesze z nocy. 


DELEGAT ZIEMI RADZYŃSKIEJ 
W BELWEDERZE. 

Warszawa, 23 lutego. (Tel. wł.). Dziś 
jawił się w Belwederze delegat Ziemi Ra- 
dzyńskiej Stanisław Makarczuk, który Z u- 
poważnienia tamtejszej ludności zwrócił się 
z zapytaniem do Marszałka Piłsudskiego, 
czy lista Nr. 1 jest tą listą, na którą należy 
A by ułatwić Mu twórczą pracę. 
"an Marszałek Piłsudski, nie mogąc przy- 


jąć delegata, polecił pułkownikowi Sławko- | rzenia Bloku Bezpartyjnego pod egidą Mar- | ta Poranna" (dawniej ; 
wi powtórzyć Swą odpowiedź, udzieloną | szałka Piłsudskiego. Dziennik wyraża prze-| oświadcza, że Z. L, N. znalazł się a 


| Ministerstwo spraw zagranicznych, które re- i A g0. 3 i 
| prezentował dyrektor Bertoni, prezes komi- | znaczenia króla wielkim krzyżem Orła 

lietu organizacyjnego Zjazdu. Podczas dese- | łego, dzienniki bułgarskie zamieszczają 8 
ru zabrał głos dyrektor Bertoni, wygłasza. | kuły wstępne wyrażające wdzięczność 1 P 


jąc przemówienie, w którem powitał w imie- 
niu polskiego Ministerstwa spraw zagranicz- 


E ae : inych uczestników konferencji. Następnie | nich, keno 
ścicielom realności, że należy przez cały rok | przemawiał wiceprezydent miasta Bogucki, |tyści uzyskali 


dając wyraz radości, że Warszawa gości tak | 210, niezależni 14, partja 


steden podziękował w imieniu Zjazdu za| 12 mandatów. 


gościnne przyjęcie, zgotowane delegatom 
przez Rząd polski i m. Warszawę. Po za- 
kończeniu sesji profesor Uniwersytetu kra- 
kowskiego Bujwid wygłosił referat na temat 
zastosowania Esperanto w lotnictwie komu- 
nikacyjnem. 


SENSACYJNA POGŁOSKA. 


Berlin, 23 lutego. (PAT). Telegraphen- 
union donosi w depeszy z Genewy, że 
tamtejsze koła polityczne liczą się z możli- 
wością wznowienia sprawy konfliktu polsko- 
litewskiego na marcowej sesji Rady Ligi 
Narodów. Rząd polski, jak twierdzi Telegr. 
Union zamierza zwrócić się do Rady Ligi 
z oświądczeniem, że dotychczasowe roko- 
wania były bezskuteczne i prosić Radę o 
ujęcie w swe r 
O ile do tego 


się ma do Waldemarasa z prośbą, aby oso-| OPłat na domy profesorskie. 


ZAPOWiEDŹ ODPOWIEDZI LITEWSKIEJ. 


donoszą do pism tutejszych : Oficjalny 0r- | kich rzemieślników, 


gan rządu litewskiego „Lietuwos Aidas* 


że odpowiedź litewska na ostatnią notę mieślników 


sposobem podstawe do 
Paryż, 23 lutego. (PAT), Izba dep® 
towanych przedyskutowała sprawę dodat 
wych taryf celnych i uchwaliła projekt usta” 
wy o ratyfikacji układów handlowych 
Niemcami, Włochami i Szwajcarją, ; 
Paryż, 23 lutego. (PAT). Minister BO 
kanovsky i kierownik delegacji niemiec% 
paratowali układ w sprawie obrotu han 
wego pomiędzy Rzeszą niemiecką a ZA 


biem Saary. „8 
Sofja, 23 lutego. (PAT). Z okazji 0% I 
a 
oś | 
kreślające rycerski gest Polski. i i 
Tokio, 23 lutego. (PAT). Według OSt3" k 
ników wyborów konserw, r 
14 mandatów, liberało™ ` 
robotnicza 8, ku s l 
wybitne osobistości. W odpowiedzi p. Hen- | 4, reformatorzy 4. Pozostało do obsadze t 
b 
Depesze przedpołudniowe: f ; 
— f 
U P. MINISTRA DOBRUCKIEGO. i b 
Warszawa, 24 lutego. (AW.). Minist k 
oświaty p. Dobrucki przyjął -delegację AX D 
demiokiego Komitetu Współpracy Z K ki 4. 
dem. W trakcie posłuchania Minister ośw ` 
czył, iż dotychczasowy stan nzeczy na M f m 
nie akademickim utrudnia  porozumienić > È 
czynnikami akademickimi, Minister Dob du 
ki jest zwolennikiem koncepcji stwonzeć. ki? 
reprezentacji uczelnianej, obejmującej ws 2 
kich słuchaczy danych uczelni, Organizać f LV 
podobna posiada charakter skupiający © tj 
młodzież akademicką. Minister oświade® i 
ęce dalszego toku Sprawy. się, że jest zwolennikiem zmniejszenia oP sp 
dojdzie, Rada Ligi zwrócić | obciążających słuchaczy, w. szczególń p 
biście przybył na sesję marcową do Genewy. | REJESTRACJA RZEMIEŚLNIKÓW wał” t 
SZAWSKICH. Ee hi 
, Warszawa, 24 lutego. (AW.). Magistri M 
Gdańsk, 23 lutego. (PAT). Z Kowna) warszawski przyjął do rejestracji wszy, Ah 
co było potrz h A 
E A utworzenia Izby Rzemieślniczej w Wars Ą 3 
ogłasza komunikat urzędowy zapowiadający, | wie, Okazało się, że prawie połowa ™ k 
nie może być wciągnięta do f* w 


polską będzie w najbliższych dniach dorę- 
czona Rządowi polskiemu za pośrednictwem 
posła litewskiego w Rydze. W nocie tej 
Waldemaras jeszcze raz Sprecyzuje argu- 
menty zawarte w pierwszej nocie litewskiej 
i domagać się będzie udziału w tych roko- 
waniach delegata Ligi Narodów. Jako głó- 
wne żądanie, nota rządu litewskiego wysu- 
nie konieczność przedyskutowania pretensji 
litewskich o wynagrodzenie za straty, wy- 


nikłe dla Litwy wskutek wcielenia Wilna do | NOWY NUNCJUSZ PAPIESKI PRZYBYW 


Polski. 
KRÓL AFGANISTANU W BERLINIE. 


Berlin, 23 lutego. (PAT). Wczoraj o g. | cybiskup Marmaggi, przybędzie do Waf 
5-tej popołudniu król Afganistanu Amanulla| wy w połowie marca po wyborach. 


przyjął w pałacu ks. Albrechta korpus dy- 
plomatyczny z Nuncjuszem kardynałem Pa- 
celli na czele i wicekancierza Hergtha, 
z ktorym odbył dłuższą rozmowę. Wieczo- 


rem na cześć królewskiej pary afganistań- | U010Szą, że prof. Birżyszka po powrocie 
skiej odbyło się przyjęcie w pałacu prezy- kraju wygłosił w klubie oficerskim relief" p, 
denta Hindenburga. W czasie przyjęcia pre-| swych wrażeniach z pobytu w Polscć. wj 
zydent Hindenburg i król Afganistanu wy- | Birżyszka przedewszystkiem zaatakowa 
mienili toasty powitalne. Po przyjęciu, przed | nistra Meysztowicza, dowodząc, że ać 
pałacem odbył się capstrzyk 11 erkiestr| wiek pochodzi: z Kresów, jednakże iest 2 
wojskowych przy świetle pochodni i w o-|ciekłym wrogiem Litwy, 


becności licznych ttumów publiczności. 


NOWY GABINET S. H. S. 


Białogród, 23 lutego. (PAT). Król po- |sudskiego, jest tak wielka, iż zdołał zaci3 wj: 
wierzył ponownie misję utworzenia rządu | on do współpracy zarówno centrum, jak 
b. premierowi Wukicewiczowi. Narady to-|cę iprawicę. Sprawą Wilna — mówił 
czyły się wczoraj do późnego wieczoru | Birżyszka — cała Polska uważa za zał* go 
i doprowadziły do porozumienia pomiędzy |ną na podstawie decyzji Rady Amba 5 
radykałami, demokratami, ludowcami sło- | rów. > 


„ 
o.| PRASA STOŁECZNA O pari 


weńskimi i muzułmanami. 

Blałogród, 23 lutego. (PAT). Radi 
Dziś o godz. 12 w południe nowi ministro- 
wie złożyli przysięgę. Skład rządu ustalony 


został ostatecznie w spostb następujący : idzisieiszym jako w dziesiątą rocznice gg 
Prezes Rady ministów Wukicewicz, sprawy | podległości Estonii „Połska Zbrojna” * * gł 
sprawy wojskowe | ka” poświęciły tej Republice bałtyckie? ge” 
finanse Bo-(cialne artykuły, podkreślając przyjaźń -. 
gdan Markowicz, sprawy wewnętrzne Ko- | deczne stosunki łączące Polskę z 


zagraniczne Marinkowicz, SI 
i marynarka generał Barwicz, 


roszec, lasy państwowe i kopalnie Mijowicz, 
oświata publiczna Groll, opieka społeczna 
Radowicz, roboty publiczne Piotr Marko- 
wicz, hygiena Popowicz, poczty i telegrafy 
Kosticz, komunikacja Milo Sawijewicz, prze- 
mysł i handel Spacho, reformy rolne An- 
dricz, rolnictwo Stankowicz, sprawiedliwość 
Wujcie, unifikaćcja prawodawstwa Szmenko- 


WiCZ. 


Rzym, 23 lutego, (PAT). „Giornale |"tarodowem, miezależnem od żadnej : 
wstępnym poświęca | Stronnictwa; stać będzie ma gruncie 


d'ltalia" w artykule 
dużo uwagi sytuacji przedwyborczej w Pol- 
sce, podkreślając doniosłe znaczenie utwo- 


stru z powodu braku świadectw patem 
wych, kamdlowych i t. p. formalności, 0% 
teczną decyzje w: sprawie zaliczenia pow 
szej kategorji do rejestru wyda Ministersts 
Handlu i Przemysłu, 


Z ostatniej chwili. 


LEESE ZPZZĘ 


DO WARSZAWY W POŁOWIE MARCH, | 4% 
Warszawa, 24 lutego. (Tel. wł.) Dow. ty, 
dujemy się, że Nuncjusz apostolski, KS- "a E B 
ka 


PROF. BIRŻYSZKA O SWYCH WRAŻŹ 
NIACH Z POBYTU W POLSCE. „gy 


Warszawa, 24 lutego, (Tel. wł.) Z Wajo 
g 


M" 
gk 
gd 


E BSIEECJ 


BPEEF, 


następnie 
szedł do charakterystyki sytuacji W* 
trznej w Polsce, stwierdzając, że poP 


ność szefa Rządu poiskiego, Marszałka al 


E 
s 


{f 


A 


g’ 
pi” 


Fi 


CIU NIEPODLEGŁOŚCI ESTONŻ/ yý 
Warszawa, 24 lutego. (Tel, wi). Y w 


i 
— 


TZT. 


paÓ 
ODRODZONA DWUGROSZÓWKA 

CIWKO Z. L. N. we | 

wo, 


Warszawa, 24 lutego. (Tel, wt)- 

ką sensację w sterach politycznych 

ło dziś ukazanie się nowego pisma noś A 
Poranna” (dawniej „Dwa Grosze”) 7,5, 4| 
dakcią b. posła Antoniego  Sadzewi< „ze! 
progranowein oświadczeniu nowa 
zapowiada, że będzie pismem Ka parth 


CZŁ 


ag PY 


aLĘ A 


wym i wreszcie, że będzie — w 0 | 
kratycznem. W artykule wstepn yi oy 
„Dwa 


LIRE 


latku, 


nyc w którym dochodzą do tak  bołes- 
„u twierdzeń jak mp. że: „Polska albo bę- 
waj a, jaką my ją mieć chcemy, albo jej 
się e mie będzie”. Obóz narodowy znalazł 
W tym ślepym zaułku wskutek błędów 


U 


przywódców, 
Oo e M o 


Sprawy gospodarcze. 


Polska r 1 
Szych w kartelu stalowym. W pierw- 


ža dniach marca b. r. wyjeżdżają do Pa- 
E o esrawigie polskich hur żelaznych 
r u wzięcia udziału w konferencii z za- 
si Międzynarodowego Kartelt stalo- 
"SĘ w sprawie wejścia Polski do tego kar- 
ta ulega wątpliwości, że nięųuzgodnio- 
dotąd sprawa kwoty eksportowej zosta- 
A za atwiona i Polska wejdzie do kartelu 
m sądzie ochrony terytorialnej rynku że- 
doń W skład delegacji wchodzą np.: Kie- 
Sha: Gliwic, Scherff i iako ich zastępcy pp.: 
Se, Karszo-Siedlecki i Gieszyński. 
<A zagłębia naftowego, Krałowe Tow. 
Ray informuje, że ma szybie „Kozak“ 
: Naft. Limamowa). uzyskamo dnia 15 
12 R mieznacznem podwienceniu w głębo- 
Dłyy, 1.524 mtr. świeży samoczynny przy- 
42 Topy, który pierwszego dnia wymosił 


=: 
me 


p 9 R... oraz produkcje gazu w wysokości 
i O GRN ML au 4850 aa 


sdukcją  ustabilizuje się ma 3 cystemy 


4 Be. Z początkiem stycznia 1928 r. pro- 
p dzię wał szyb ten za tłokiem tylko 3.000 kg. 
8 ennie, Przed ostatniem  dowietcenier 
ý haj zatkiem lutego produkcja wynosiła 
ta tain.. kg. dziemie i 4 mtr. sześć, gazu na 
y! ute, 
3 Zasiewy ozime w Połsce. Na podstawie 
Dy alfa korespondentów rolnych, otrzy- 
Owier i przez Główny Urząd statystyczny, 
R: Ea chnia ozimin zasianych jesienią 1927 
+ całej Polski, wynosi: pszenica 1089.9 
P. tis 3 żyto 5077.1 tys. ka, jęczmień 25.6 
st Bo a W porównaniu z rokiem 1926. cała 
n Ba zasianha Gziminami wykazuje 
M a e o 1.4% , przyczem powierzchnia 
ge” 5 „pszenicą wzrosła o 2.1%, żytem 
je” Rych °» lęczmieniem o 0.1%. W poszczegól- 
w Szenie ojewództwach znaczniejsze zwięk- 
i EEA, powierzchni oztmin wysazują 
gł Baz a: Poleskie, Wileńskie, Nowo- 
yo itosi _ Tarnopolskie, Stanistawowskie, 
: Ockie ; Lubelskie. 
A tien Dort nierogacizny, Eksport nieroga- 
b, 7 polskiej do Wiednia i Pragi w styczniu 
F i, TA ma poważny wzrost. Na ogólną 
daj y, 80.430 sztuk nierogacizny, przywiezio- 
gł 1 dkg do Wiednia, 44511 sztuk po- 
A. yz o Z „Polski. Eksport z Polski zwięk- 
w ù R Więc w porównaniu z grudniem r. 
At tycz) 568 sztuk. Do Pragi wywieziono w 
w ee u r. b. ogółem 38.475 sztuk, w czem 


et Sps 27.762 sztuki, co stanowiło o 11.540 
Więcej, w eksporcie polskim, miż w 
kaj r, ub. Ceny na rynku wiedeńskim 
iwm towały się od 1.65 do 2.25 sh, austrjac- 


m 2a l kg. żywej wagi, a na rynku cze- 


È Ee S do 10.50 koron czeskich za 1 kg. 
„gt O boy, h wagi. Tendencja na nierogacianę za- 
l ihates się zarówno na rynku wiedeńskim, 
pół £ czeskim zniżkowo. 
PUB tanana rynku amerykańskim ukazały się 
LARA "a polskiego wyrobu, Cena ich jest ta- 
pr | kę g MA jak innych t. į. jeden cent za pudel- 
yí LON i centów za 10 pudełek. Gatunek zapałek 
„gl St gorszy od: tutejszych. Na wielki eks- 


a ną, nak liczyć trudno, chodźby ze wzgłę- 
My a że w Ameryce każdemu kupujące- 
Sn a i papiefosy daje się zapałki za 


O 


5 


j Wart. Ostatnia | Płacą |Żądają 
KATEGORIE: AG. dywidenda sa | 5 Transakcje TA DA 
I. Papiery państwowe. „Tehate" Tow. akc. 
5/0 w poż. Rody, A io —_ 66:00 | 6625] 6650—6677 c) Przemysłowe: 
Ja P. zł. zr. 1925 w zł. į zł ł — —— į —— —— Ach 
o > grohemia f. szt. naw. 
8°/, 1 zast. Państ. B. Roln.| dol. 100 — —| —— —— Browary lwowskie 
z Chodorów Tow. Akce. 
II. Ge kupa 2) „Chybie“ fabryka cukru 
É Chmielów fabr. porcelany 
8'/, Banku hip. akc. dol. | dol, 160 — ——| —— —— Fabryka lokomotyw 
4:/49/, Ake. Banku hip. zł 100 k ń —| —— —— Gaiota fabr. obuwia 
40, Akc. Banku hip. zł 100 || SE9AWET. | —— | —— — Galicja Rafin. nafty 
4:/4%, Bk. kred. z gal.  |grzedwoj.! — —| —— —— „Gazoli a prz. wiert. 
41/07, Banku Małop. za 1000K ma ——| —— —— Gazy wschodnie* 
4:/4%/, Bk. hip. zemel. o" = ——| —— —— Górka fabr. cementu 
41/4, Pol. Bk. kraj. zł 100 — ——| —— —— „Gródek* Pom. elektr. 
49%, Pol. Bk. kraj. zł 1 0 = —| —— —— Karpalit zakiady litogr. 
40/, Tow. kred. ziem. zł 100 skonwert — -| —— —— Krakus f. wódek Kraków 
41/50 Tow. kred. ziem. | Zł 100 |  J=—]| —— —— Niemojowski fab. pap. 
8°% Tow. kred. ziem. dol. | dol. 100 — a |= —— „Nitrat* Zakłady chem. 
Oikos S. A. dla prz. drz. 
IL. Obligi. Orthwein, Karasiński 
(bez kuponu bież.) Parowozy S. A. b. m. 
4:/,0/,, Komun. P, Bk. kraj. |} zł 100 skonwert. ma ae „aj Dh m: A w pad. 
49 Komun. P. Bk, kraj. | zł 100 | —- | —— —— Pilska Nafta Ea 
4%, Kolej. lak. P. Bk. kr. |1000 kor. —'— | —— —— Pol, Tow. Budow. 
š -r Potęga Tow. huty żel. 
Iv- adoa NG Kwota | Płatna Raksżawa fabr. sukna 
ć Siersza górn. zakłady 
Akcyj. Hipoteczny zł 100 | zł 6 |% 27 | —— | —— —— Spółka Akc. Wydawnicza 
Bank komercjonalny m 280 —_ — || — ——— „Strem* Zakł. chem. 
Małopolski m 280 | 005| — |—=——|]| —— —— Tepege górnicze Zakłady 
Powszechny kredyt. zł 25 — — |=] m —— Tesp. Tow. ekspl. soli 
Przemysłowy zł 100 — — |i0400| 0600 10500 Trzebinia fabr. maszyn 
Rolniczy S. A. m 1000] — = ——| —— —— Ursus fabr. motorów 
Ziemski kredytowy m 280 — — ——| —— —— Wili i Ska 
Zemelny m 280 | 5%% |* 27 | —— | —— —— || Zieleniewski fabr. maszyn 
Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 |1/,27 | ——]| —— —— Funty szt. 
| Szylingi aust. 
GIEŁDA PIENIĘŻNA z 24 lutego 1928. IGR ER 35% e 
a] ń 
Podaż w akcjach przewyższa zapotrzebowa- DT - m. 43:60 sa 
nie. Transakcje skormne przy, małej chęci kupna | Nowy Jork 8.90  . 892 8'88 
i słabych kursach. Paryż 35 07 35 16 34:98 
Praga 26'411/, 26:48 26:35 
GIEŁDA ZBOŻOWA z 24 lutego 1928. ndk 17668 (76M 17125 
iedeń —— —— —— 
Sytuacja ma ogół bez zmiany. Wszystkie ga- | Włochy 47-25 47:37 47-13 


łunki mąki mieco podrożały, natomiast żytnie 
otręby spadły w cenie. Usposobienie spokojne. 
Tendencja utrzymana. 


Lwów, dnia 23 lutego 1928. 

Na Giełdzie transakcje w pszenicy, jęczmieniu 
przemiałowym i otrębach żytnich w ramach do- 
tychczasowych notowań. 

Żńto i kukurudza rumuńska poszukiwane — 
nieco podrożały. 

W owsie podaż słaba. 

Tendencja naogół zwyżkłowa, 
ożywione. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
4975—4975. Psze ica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr 4700—4800. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr. 38 50—39 00 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 3900—40'00. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 3450—3550. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr 3100—3200. Owies mało, olski ex 1927 
450 gr. 3200—3300. Kukurudza rumuńska 35'5U — 
3600. Ziemniaki przemysłowe 550 —6'00. Fasola 
biała 4500--55'00. Fasola kolorowa 40:00 — 45:00. 
Fasola krasa 50 00—55:00. Groch :/, Victoria 55'00— 
60-00. Groch polny 40 00 —50'00. Bobik 3300 3400. 
Mieszarka pastewna w  ziarnie Wyka 
30 00—31-00. Siano słodkie krajowe prasowane 750— 
850. Słuma prasowana 425—475. Hreczka 41'00— 
4200. Len 68'00—71'00. Lubin niebieski 2175—2275. 
Rzepak zimy ex 1927 68 00—7000. Mąka pszenna 
40° 81:50 - 82:50. Mąka pszenna 50%, 7400—7450. 
Mąka żytnia 65°% 58:50—59'50 Gry-ik kukurudziany 
4900—5000. Mąką kukurudzian : 3400—3500. Otrę- 
by żytnie n tto bez worka 24:75—25'25. Otręby 
pszenne netto bez worka 2575—26'.5. Kasza hre- 
czana 50%, całówek 50%, połówek 172:00—74'00. 
Kasza jaglana 71-25—75'25. Kasza jęczmie na56 50— 
57-50. Pecak 5400—5500. Pr so krajowe 42-00— 
44-00. Makuchy Iniane 4600—47'00. Koniczyna czer- 
wona krajowa natu alna 22000—250'00. Max nie- 
bieski  9000—1łu'00. Mak siwy "15:00 -90:00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 170— 1-80 Czę 
stochowianka 75 kg. za sziukę 165—170. Worki 
używane dobre, za sztukę 1-50—1'60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 23 lutego 1928. 
Dolary St. Zjednoczon. —— 
O 


usposobienie 


J ma” m 


23810 


slo Neas 
| Kopenhaga 237: 
| Sztokholm == 


A głoszeni 


sla aby w przeciągu dni 60 od dnia płatności t. 1! 
w czasie od 25 marca 1928 do dnia 25 maja 1928 
przedłożył go tut. Sądowi. W razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uzna go Sąd za umorzo- 
my. Weksel jest wystawiony i trasowany przez 
Ch. Schłajena na rzecz Firm. S. Katz indosowany 
ma rzecz Tow. Akc. Boia Zajbert zaś przez to 
ostatnie na rzecz Pinkasa Rosenberga na kwotę 
150 zł. płatny dnia 25 marca 1928 w Mościskach. 


Sąd powiatowy, Oddział V. 


Mościska, dnia 3 lutego 1928. 1747 


FIRMY. 


Firm. 388/27. Stow. I. 79. Likwidacja spół 
dzielni. W rejestrze dla stowarzyszeń wpisano 
dnia 24 grudnia 1927 r. przy ftrmie „Towarzystwo 
Oszczędności i pożyczek dla handiu i przemt 
słu“, Stow. zarej. z ogr. poręką W Gwoźdzcu 
(Spar und Vorschuss erein, regist. Gen. m. b. A. 
lin Grwoździec). Tus uchwałą z dnia 29 październi- 
ka 1927 Firm. 252 344/27. Stow. I. 79 spółdzielnia 
| została rozwiązaną i wstąpiła w stan likwidacj.. 


Iza 
; go 3 AMORTYZACJE. 
* s 
D g” A 266/27/13. Zarządzenie umorzenia papie- 
„S jakiej lowych. Na wniosek  Leopołdyny 
j g tine się” w Krakowie ul. Filarecka 15 l. p. podej- 
A Wago nij Stępo wanie celem umorzenia wymie- 
>. bę Wep i papieru wartościowego, który wnio- 
p dię gotów mial zginąć, wzywa się posiadacza tych 
( ky zeg 7 je w ciągu 6-ciu miesięcy 9d dnia 
gł «% u Sado ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
W w Wowi, także inni interesowani mają zgło- 
nh > Speke wnioskowi, W razie 
R pPlywię uznałby na ponowny wniosek | 
67 SYS terminu ten papier wartościowy 
oś W ESA Oznaczenie papieru wartościowego: 
48 b Takow fwkiadkowa Kasy oszczędności mia- 
W R ss na 525 zł. 12 gr. na imię 
c a jej. 1734 
eh kr l okręgowy cyw. Oddział VL 
ył *. dmi i 
i St zk ` a 16 styczmia 1928. 
b, Y 
os Ń Rosen 28/2. Umorzenie. Na wniosek Pin- 
" doza FA w Łodzi Piotrkowska Nr. 25 
k Ad My org earusza zarządza się postepowanie ce- 
f ikina niżej oznaczonego weksła, który 


i wzywa sle posiadacza tego wek- 


| Likwidatorem ustawiony Majer Pelikant, dyreK- 
tor szkoły imienia barona Hirscha w Qwoźdzcu. 


5°% pożyczka konwersyjna 67-00 

pożyczka kolejowa konwersyjna 6100 
pożyczka kolejowa 10257 

dołarówka 41:50 7250 71 75 

8"/ listy zastawne Banku Go-pod. Kraj. 94:00 
8?/ listy zastawne Banku Rolnego 94:00 

8'% oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 9400 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, dnia 23 lutego 1928. 
Bank Handl. 12300 Cegielski 44—43 
Bank Pol. 149-149:50 Lilpop Rau 43 
Bank Zw. Sp. Zar. 90 Moudrzejów  47'25-47:00 
50 Ostrowiec 8540 
Pol. tow. el. 1400 Pocisk 12:25-12% 0 
Siła światło 11500 Rudzki 52 50 
Warsz. cuk. 80 Sirach wice 6500-64-50 
Wysoka 15400 Zawiercie 3300-3250 
Węgiel _ 99:/, 99'/, 99 Bo kowski 1950-1960 
Nobel 40-40:25 Spirytus 39 50 
GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, dnia 23 lutego 1928. 
Tohan 13:50 Siersza d. 5220-5440 
Górka 93-00-91 00 Chyvie 5 50 
Siersza górn. 13-70 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 23 lutego 1928. 
Amsterdam 28515 Bankverein 29:88 
Belg ad 12:453/, Bodenkr dit 12625 
Berlin 169:08 _ Kreditanstalt 64:00 
Bruksela 98:66 _ Anglobank 29:50 
Budapeszt 12388 Hipot czny 7250 
buka:eszt 434/, Kompas 099 
Kopenhaga 18985 Lande bank 25 90 
Londyn 34:57, Merkury 27:25 
M:d:yt 120:15 Unionbank —— 
Medj lan 3754 Obrotowy —— 
N. Jork 708:35 Kolej północna 107200 
Paryż 21:87  Zivnosteńska — 
Pr ga 20985 Czerniowce 60:00 
Sofja 5'10'/, Austr. kol. p. 27 50 
Sztokholm 19023 Kolej p łudn. 12:95 
Warszawa 79:43:5-79715 Goleszów 118-00 
Znrych 13636 Cement — 
Amerykańskie 70600 Browary — 
Bułgarskie = Alpiny 40 50 
Nie.nieckie 168 02 Berg u. Hätten 748 0 
Francuskie —*— Krupp 11:01 
Włoskie 37:57 Poldi Hütte 15175 
Jugosłowiańskie 1235 Prager Eisen 35700 


Podpis firmy; Likwidator dołączy do firmy li- 
kwidacyjnej swój podpis. Brzmienie firiny likw. - 
dacyjnej: „Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek 
dla handlu i przemysłu" stow. zarej. Z ogr. poręka 
w Gwoźdzcu w likwidacji. Data wpisu 24 grudnia 
1927. 1697-3 
Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kołomyja, dnia 24 grudnia 1927. 


Firm. 194/27. Staw. I. 83. W rejestrze dła Sto 
warzyszeń zostało dnia 3 października 1927. przy 
Stowarzyszeniu: „Stowarzyszenie kredytowe i o- 
szczędności w Jabłonowie“ — rejestrowane towa- 
rzystwo z ograniczoną potręką wpisane: Uchwały 
Sądu okręgowego jako handlowego W Kołomyi: 
z dnia 26 lipca 1927 zostało Stowarzyszenie roz- 
wiązane i wstąpiło w stan likwidacji. Likwidato- 
rowie: Józef Wetzer, Heinrich Hech i Pinkas 
Hecht. Firma Mkwidacyjna: Stowarzyszenie krz- 
dytowe i oszczędności w Jabłonowie, rejestrowa- 
ne towarzystwo z ograniczoną poręką w likwl- 
dacju Podpis firmy: Likwidatorowie dołączają 
swoje podpisy do firmy likwidacyjnej. Data wpi 
su 17 grudnia 1927. 1699-2 

Sąd okręgowy jako handłowy. 

Kołomyja, dnia 3 października 1927. 


Ostatnia 
dywidenda 


m 1000 | u2U 


m 500 


zł 100 11200 |, 28 | —— | — — —— 

zi 100 11600 |*/, 27 |48'00]151'50) 15060 

m 1000] — = ——| —— —'-r 

m 1000] — — —| | —— 

= 003 | — ZEL | -w 

m 140 | 004] — ——| —— =w= 

m 140 -— — —— į] —"—| —— 

zł 20 | 400 pz] =le —— 

m 1000 | 100 |5/, 27 | 24:75] 25:50 25 —25'26 

m 140 aż -2 Ene SĘ. -, pz; a 

10 zł. — — | ——]| —— = 

m 140 | 0-20 |y 27 | ——| — ere 

m 280 | 020] — —— | —— _— 

zł 1v0 | 008 |**/, 27 | —— |] —— -—— 

zł 100 | 400 |14 27 | —— mę 

m 500 — — — —— 

zł 25 2:50 —- —— 

zł 25 — — —— —'— 

m 350 — — —— —— 

m 500 — — —— —— 

m 500 | 010) — —— —— 

m 10000] — — == — 

zł 30 = — —— —— 

m 140 — — —— — 

zł 10 m — =—| — == 

m 540 | 02754157, 27 | —- —— 

m 700 0:2u — =—| = — —— 

zł 25 2:50 |, 27 | 26-00| 2675 | 2625—2650 

m 140 | — | — |—-| — —— 

m 500 — — —'—į = —— 
Polskie —'— Rima 13175 
Czeskie 20:951/, Skoda 25500 
Węgierskie 123280 _ Siersza 10:50 
Szwajcarskie 13610 Silesia —— 
Angielskie —— Zieleniewski —— 
Holenderskie —— Apollo 193 50 
Rumuńs ie —'*—  Fanto 6:85 ` 
Belg:jskie —— Karpaty 29 10 
Renta majowa —'— Galicja 69'390 
Renta lutowa 0:621 Nafta 36 30 
Renta kor nowa 0:435 S hodnica 9-00 
Dunaj S$. Adria 2990 Rakszawa — 
Tureckie —— Mrażnica — 
Bank Małop. ——  _ Tepege — 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, dnia 24 lutego 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20:43, 20:431); 
Londyn 2534 25:383/, 
Nowy Jork "— = 
Belyja TH221 72321 
Włochy 27 50 27-50 
Hiszpanja 88:0217; 38-05 
Holandja 209-10 208-97 1/4 
Berlin 123:95 12395 
Wiedeń 73:17 73:151/4 
Sztokholm 13950 139:40 
Oslo 13835 1386:38 
K :penhaga 139-20 139:20 
Sofja 3-75Y, 3-751, 
Praga 15°40 1538 
Warszawa 58-30 ' 5825 
Budapeszt 30:80 90:80 
Białogród 913 9-131/, 
Ateny 6:87 688 
Konstantynopoł 263 2:623/4 
Bukareszt 343 3:19 
Helsingfors 13-10 130 
Buenos Aires 2:22 =— 
GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, dnia 24 lutego 1928. 
Londyn 124-02 Hoiandja —_' 
N. Jork 25:41 Praga 75'50 
Belg a 35400 Rumunja 15:60 
Włochy 13460 Niemcy 607 08 
Szwajcarja 48925 Wiedeń 35800 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, dnia 24 lutego 1928. 

N. Jork 487:00'5/,, Niemcy 20:44 
Holandja 12:129/,, Szwajcarja 25 33*/ą 
Francja 12402 Praga 16462 
B tgja 35:035/, Wiedeń 3463 
Włochy 92:12 Warszawa 43:45 


[RANNE Czek" 
Redaktor naczelny | odpowiedzialny 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


a UrZĘC|CO WY ©. 


Firm. 247/27. Stow. I. 93. itd. Zgodnie z wae- 
skami Rady Spółdzielczej zarządza się „ozwiąza- 
nie i wykreślenie z rejestru firmy: 1) Zakład Es- 
komptowy i kredytowy stow. zarej. z ogi. poręką 
w Kołomyji: 2) Spółkę oszczędności : pożyczek 
stow. zarej. z nieograniczoną poręką w Ceniaw:= 
(Stow. ll. 105); 3) Spiłkę oszczadnosty po życzok 
Stow. zarej. z nicograniczoną poręką w Lubkow- 
cach (Stow. II. 188); 4) Pov itowe towarystwo kre- 
dytowo-torhowelne „Pomicz' stow. zaiej z Ogt. 
poręką w Gwoźdzcu (Stow. III. 48); 5) Spiłkę 0- 
szczadnosty i pożyczok Stowarzyszenie zarejə 
strowane z nieogran. poręką w P.okurawie 
(Stow. III. 60); 6) Spiłkę oszczadnosty i poźyczok, 
Stow. zarej. z nieograniczoną poręką w Tułukowie 
(Stow. III. 70); 7) „Merkur“ Towarzyztwo o- 
szczędności i kredytu stow. z ogr. por. w Koło- 
myji (Stow. III. 78); 8) Spiłkę oszczadausty i par 
życzok stow. zarej. z nieogr. poręką w Muszysmie 
(Stow. HL. 116); 9) Spółkę oszczęanosz: 1 pożY- 
czek stowarz. zarej. z nieogran. odpow. w Nowo- 
sielicy (Stow. HI. 154); 10) Kasę rękudzielniczą. 
stow. zarej. z ogran. poręką w Kołomiyji (Stow. 
Ii. 158), dla braku majątku nie wdrażano postę 
powania likwidacyjnego. 1700-4 

Sad okręgowy jako handłowy. 

Kołamyla, duta 26 Kstopada 1927. 7 


Firm. 951/27. A, 1. 121, Do ts. rejestru handlo- 
‘wego Oddział A. Przy Firmie „Salomon Bannet 
i Sammel Schechter" wpisano dodatkowo: Dzień 
wpisu: 4 lutego 1928. Zmieriono brzmienie firmy, 
która obecnie brzmi: „Hirschietłd 1 Schechter“. 
Jawny spólnik Salomon Bannet zmarł. Do zastę- 
powania i podpisywamia dirmy „Hirschfeld i 
Schechter“ są uprawnieni oboje jawni spólnicy 
Samuel Schechter i Natalja Hirschfeld jedynie 
spólmie i łącznie: skreślenie zaś firmy następuje 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy przez 
Kogokołwiek wypisanem, drukowanem lub stam- 
ilja wybitem, umieszozą oboje spólnicy swoje 
podpisy spólnie i łącznie. Prokurentem firmy usta- 
mowiono Sałorionia Mirschlełda kupca w Krako- 
wie ul. Jasna l. 4, który będzie podpisywał w ten 
$hosób, że pod brzmieniem firmy położy swój 
podpis łącznie z jawnym spólmikiem Samuelem 
Schechterem z dodatkiem wskazującym prokurę. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 2 sierpnia 
1927. 

Sąd okręgowyi cywilny jako handi. Oddział 

Kraków, dnia 3 lutego 1928 r. 


Firm. 106/28. B. II. 108. Do ts. rejestru han- 
«dowego Oddzial B. przy firmie Zakłady Przemy- 
słu Szklanego Spólka Akcyjna w Krakowie 
wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 26 stycznia | 
1928. Kapitał zakładowy Spółki w kwocie 5.000 zł. 
podwyższono o kwotę 95.000 zł. czyłi do kwoty 
100.000 zł. drogą Il. emisji złotowej 9500 sztuk 
aowych akcji na okaziciela nominałmej wartości 
10 zł. każda. Zmiemiono brzmienie $ 6 statutu w; 
tem sposób, że siedzibą Spółki jest Kraków a fir- 
ma podpisywaną będzie w tem sposób, że pod 
brzmieniem firmy umieszczą swoje podpisy. bądź 
dyrektor Spółki, będź d'waj zastępcy dyrektora 
twb jeden zastępca dyrektora i prokurzysta który 
. podpisywać będzie z dodatkiem „pp“. Zmieniono 
brzmienie $ 7 statutu dotyczącego podwyższenia 
kapitału zakładowego Spółki, $ 12 i $ 16 statutu 
dotyczących sporządzenia akcji i praw przysłu- 
gujących akcjomarjuszom oraz $ 29 statutu litera 
i) przez skreślenie drugiego zdania tegoż §-fu. 
Wpisano na podstawie uchwały Walnego Zgroma- 
dzenia z dnia 18 lipca 1926 L. R. 51 zatwierdzonej 
postanowieniem Ministerstwa Przemysłu + Han- 
du oraz Skarbu z dnia 6 grudnia 1927, oraz u- 
chwały Rady! Nadzorczej z dnia 17 stycznia 1928 
Ł. R. 22866. 1735 

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy Oddział II. 

Kraków, 25 stycznia 1928 r. 


Firm. 155/28. C. VI. 424, Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział C. wpisano: Dzień wpisu: 4 łu- 
tego 1928. Brzmiemie firmy: „Hieronim Weiss“ 
Najstarsze w Polsce Biuro informacyjue w spra- 
wach kredytowych. Spółka z ograniczona odpo- 
wiedzialnością w Krakowie, po niemiecku: „Hie- 
nonymius Weiss“ Polens  Alteste Auskunite in 
Creditsakchen Gesellschaft mit beschrankter Haf- 
tung in Krakau. Siedziba Spółki: Kraków: ul. Sie- 
miradzkiego l. 23. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
prowadzenie biura informacyjnego dia spraw 
kredytowych. Forma Spółki: Spółka z ogr. odno- 
wiedzialmością po myśli ustawy z 6. marca: 1906 
L. 58 Dz. pp. na zasadzie kontraktu z daty Kra- 
ków dmia 26 stycznia 1928 L. R. 22.967. Czas 
trwania spółki nieograniczony. Kapitał zakładowy 
spółki wynosi 20.000 zł. wniesiony w połowie a- 
portem, zaś w kwocie 5000 zł. w gotówce, Resztę 
kapitalu zakładowego w kwocie 5000 zł. wpłacą 
spólnicy w terminie uchwałą Walnego Zgroma- 
dzenia oznaczyć się mającym. Zawiadowcami 
spółki są: Józef Weiss, przemysłowiec w Kra- 
kowie uł. Siemiradzkiego l. 23 iWanda Turnau- 
ówna prywatna w Krakowie ul. Bernardyńska 1. 
Hi. Firmę spółki podpisują zawiadowcy w: ten 
sposób, że pod: brzmieniem firmy  wypisanem, 
albo wydrukowanem, lub stampiłją 'wybitem po- 
loży swój podpis jeden: z zawiadowców. Wpisano 
na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia 
z dnia 26 stycznia 1928 L. R. 22.968. " 1728 

Sąd okregowy jako handłowy Oddział II. 

Kraków. dnia 1 lutego 1928. 


Firm. 208/28. A. I. 174. Do ts. rejestru handlo- 
wego Oddział A. przy firmie: Antoni Procner 
4 Ska Fabryka przerobu papieu w Krakowie 
wpisano dodatkowo: Dzień :wpisu: 14 lutego 1928. 
Spółka została rozwiązaną i przeszła w stan li- 
kwidacji. Likwidatorami mstanorwieni zostali: An- 
tont Procner w Krakowie uł. Kątowa 9, Jan No- 
wak, przemysłowiec w Krakowie, Szewska 1. 20. 
zaś zastępcą likwidatora Mieczysław Passakas 
prof. Akademii Handłowej w Krakowie Aleja 
Krasińskiego 28. Do zastępstwa spółki uprawnieni 
są likwidatorowie. którzy będą firmę podpisywać 
w ten sposób, że pod wypisanem lub mechani- 
cznie wwidoczniomem brzmieniem firmy z dodat- 
kiem „w likwidacji” położą swe podpisy wspólnie 

- albo obaj likwidatonowie. albo jeden z likwidato- 
rów i zastępca likwidatora. Wpisano na podsta- 
wie podania z dmia 11 lutego 1928. 1727 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 

Kraków, dnia 13 lutego 1928. 


Firm. 196 C. VIII. 292. Wpis rozwiązania i li- 
kwidacji spółki. Data wpisu 14 lutego 1928. 
Brzmienie firmy: Hurtownia zboża i wyrobów 
młynarskich „Farina“ Spółka z ograniczona odpo- 
wiedzialnością we Lwowie. Uchwałą  spólmików 
z 19 stycznia 1928 postanowiono rozwiazanie i li- 
kwidację spółki. Likwidatorem wybrano Maksa 
Refzera we Lwowie ul. Żółkiewska l. 88. 1723 

Sąd okręgowy łako handlowy. 

Lwów, dnia 26 stycznia 1928. 


LICYTACJE 


E. XVI. L. 261/27. Edykt licytacyjny, Dnia 21 
marca 1928 o godzinie 10 przedpoł. w biurze Nr. 
16 ma zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cyjnych odbędzie się- licytacja następującej real- 
mości ks. gr. gminy miasta Lwowa whl. 5i śrdm. 
45/528 części realności stanowiącej kamienicę 
NŁ piętrową przy ul. Krakowskiej Nr. 7, wartość 
szącimikowa wraz z przynależnościami 13663 zł, 
najniższa oferta 6831 zł. 50 gr. Do realności whi. 
51 śrdm. gminy miasta Lwowa należą następujące 
przymałeżności, okna, drzwi, magiel, Ścianka o- 
szkloma, bufet. Oszacowanie w stosunku do. po- 
wyższej części realności. Poniżej najniższej o- 


1736 
III. 


ferty sprzedaż nie nastąpi. | 1662 
Sąd powiatowy S. |. Oddział XVI. 
Lwów, dmia 31 stycznia 1928. 
F. 665/26/41. Strona zobowiązana August 


Yiżak właść. dóbr w Górce Edykt licytacyjry o- 
raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
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wniosek strony egzekwiijącej Jadwigi Dąmbskiej 
im. własnym 5 imieniem małol. Jreny Dąnbskiej 
przez adw. Dra. Tillesa odbędzie się dnia 29 kwie- 
tnia 1928 o godz. 11 przedpoł. w biurze Nr. 53 na 
zasadzie niniejszą uchwałą zatwierdzonych wa- 
runków licytacja następującej realności: księga 
tab. Sądu okręgowego w Krakowie whl. 639 ma- 
iętność tabularna Górka położona w okręgu Są- 
du powiat. w Radłowie z budynkami i parkanem 
murowanym. Wartość szacunkowa z przynależ- 
nościami 259.305 zł. 2 gr. Najniższa oferta 172.870 
zł. Do realności whl. 639 ks. tab. Kraków należą 
mastępujące przynależności: parkan murowany ©- 
szacowane ma 6000 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 1726 
Sąd okręgowy cyw. Oddział VIII. 

Kraków, dnia 13 tutego 1928. 

E. 1456/26/18. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
wierzyciełki Bronisławy Weinlós właścicielki re- 
alności we Lwowie Opata Hofmana 1. 26 odbędzie 
się dnia 16 marca 1928 godzina 9 przedpołudnie:m 
w biurze Nr. 5 licytacja dwóch szóstych części 
realności wykaz hipoteczny liczba 1400 gminy 
Rawa Ruska wraz z przynależnościamni. Realność 
z przynależnością 1/3 część domu murowanego 
jednopiętrow egio oszacowano na 1707i zł. Najniż- 
sza oferta wynosi 8535 zł. 50 gr. poniżej tej ofer- 
ty sprzedaż nie nastąpi. Warunki  licytacyjne 
i reszta dokumentów dotyczących tęj nierucho- 
mości może każdy reflektant przeglądnąć pod- 
czas godzin umzędowych w tutejszym Sądzie.-1748 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa Ruska, dnia 13 lutego 1928. 

E. 2710/27. Dnia 2 marca 1928 o godzinie 11 
przedpioł. odbędzie się w Sądzie tutejszym w bin- 
rze Nr. 9 licytacja realności Iwh. 544 ks. gr. tm. 
kat. Murzasichle objętej, położonej przy drodze 
prowadzącej do Morskiego Oka, na której znaj- 
dują się: dom. drewniany o 4 pokojach i kuchni 
na parterze i 2 pokoikami na poddaszu, studnia, 
dach mad piwnicą oraz budynek zbudowany czę- 
ścią z drzewa a częścią z desek, obejmujący 1 
drewnutnię, boisko i magazyn oraz 1 pokój i ku- 
chnię. Nieruchomości te ocenione są na 11.267 
zł. Najniższa oferta wymosi 5633 zł. poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Dokumenty 
do tej sprawy: się odnoszące, jak wyciąg hipo- 
teczny, wyciąg katastrainy, protokół oszacowa- 
mia i warunki licytacyjne można przejrzeć w tut. 
Sądzie w godzinach urzędowych w biurze Nr. 9. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, 30 grudnia 1927. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 
Starostwo w Stryju. 
L. 1731/3. 
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Stryj, dnia 21 lutego 1928 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Pan Stamisław Dzieduszycki właściciel dóbr 
w Sokołowie wniósł prośbę o wpis prawa wodne- 
ga na rzece Sukielu, obejmującego prawo po- 
siadania jazu przewałowego, młynówki. młyna 
wodnego, doprowadzalnika wody do stawów ry- 
bnych, oraz kamału odprowiadzającego wodę ze 
stawów do Sukielu Powyższe urządzenie wo- 
dne znajduje się na terenie będącego własnością 
P. Stamisława Dzieduszyckiego. 

Celem zbadania, czy i pod jakimi warunkami 
powyżej opisane uprawnienie wodne nadal może 
być utrzymywane z równoczesnem wpisem tego 
prawa wodnego do księgi wodnej — rozpisuje się 
na podstawie reskryptu P. Wojewody w Stani- 
sławowie z dnia 9 futego br. L. A. D. 1762/ex 
1928 dochodzenie komisyjne ma miejscu po my- 
śli art. 195 i nast. ustawy wodnej z dnia 19 wrze- 
nia 1922 dz. ust. Nr. 102 przy współudziale rze- 
czoznawcy i interesowanych stron. 

Dochodzenia odbędą się dnia 3-go i 4-g0 
kwietnia 1928 r. o godzinie 11-tej przedpołudniem. 

Plany i opisy teclmiczne są wyłożone du 
publicznego wglądu w Starostwie w biurze Nr. 
7 w godzinach urzędowych od godziny 10-tej do 
12-tej w południe 

Równocześnie z wodno-<prawnem dochodze- 
niem odbędzie się dochodzemie z ustawy prze- 
mysłowej co do młyna. 

Zarzuty przeciw utrzymaniu w mocv rowyż- 
szego uprawnienia wodnego i przeciw uskutecz- 
nieniu wpisu tegoż do ksiąg wodnych, można 
wnosić przed terminem komisji do Starostwa w 
Stryju ma piśmie lub ustnie względnie przy do- 
chodzeniu na miejscu. 

Niepodnoszący zarzutów w terminie tracą do 
nich prawo ze skutkami przewidzianymi w art. 
196 ust. 2 ustawy wodnej. 1715 

Starosta : 
Pajączkowski w. r. 
Starostwo w Stryju. 
L. 1732/3. 


ŻĘ O EO 


Stryj, dnia 21 lutegu 1928 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Rózia Banias z Woli Dołhołuckiej wniosła tu 
prośbę o wpis do księgi wodnej prawa wodnego 
dla młyna o dwu Tamieniach położonego w 
gminie Wola Dołhołucka powiat Stryj nad mły- 
nówka. wyprowadzoną z potoku Szemilskie na 
parceli 1582, z Woli Dołhołuckiej. =. 

Celem dopuszczalności powyższego WPISU i 
celem ewentualnego ustawienia znaków wodnych 
przy powyżSzym zakładzie wodnym — Starostwo 
w Stryju w imieniu i ma podstawie upoważnienia 
Urzędu Wojewódzkiego w Stanisławowie, udzie- 
łonego reskryptem z dnia 10 lutego 1928 L. A. D. 
1761 ex 1928 zarządza komisyjne dochodzenia na 
miejscu w Woli Dothołuckiej w dniu 11 i 12 kiwie- 
mia 1928 r. o godzinie 11-tej przedpołudniem przy 
mdziale rzeczoznawcy i interesowanych stron po 
myśli art. 195 i nast, ustawy wodnej z dnia 19 
września 1922 Dz. ust. Nr. 102. 

Plany i opisy techniczne są wyłożone do pu- 
blicznego wglądu w Starostwie w Stryju w 
biurze Nr. 7 w godzinach urzędowych od godziny 
10-tej do 12-tej w południe. y 

Ewentualne zarzuty przeciw utrzymamu w 
mocy powyższego uprawnienia wodnego i prze- 
ciw uskutecznieniu wpisu tegoż do ksiąg wiodnvch 
można wmosić przed terminem komisji do Sta- 
rostwa w Stryju pisemnie lub najpóźniej ustnie 
m przewodniczącego Komisji. i 

Zarzuty później wniesione uwzględnione nie 
będa w myśl ant. 196 ustęp 2 ustawy wodnej. 

Równocześnie z wodno-prawnem dochodze- 
niem odbędą się dochodzęnia z ustawy przemy. 
słowej. 1716 

Starosta: 
Pajączkowski w. r. 


2) Marcinowi, 3) Wiktorii i 4) Bronisławie Okar- 
mom, których miejsce pobytu jest niezmane. wnie- 
sionym został do Sądu okręgowego w Jaśle przez 
Jama Okarmę w Czermny pozew o 1513.28 zł. Na 
podstawie pozwu wyznacza się I. audjencję na 
dzień 15 marca i928 godz. 9 rano. Celem strze- 
zenia praw osób wyżej pod 1 do 4 wymienionych 
ustanawia się Pana Dra. Kaczkowskiego udwoka- 
ta w Jaśle kuratorem. Tenże kurator  stępywać 
będzie osoby wyżej buk do 4 wym.enione w 
rzeczonej Sprawie ma ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki one w Sądzie się ńie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

Sąd okręgowy, Oddział 1. 

Jasło dnia 15 lutego 1928. 


Cg. I. a. 27/28. Edykt. Strona powodowa Sa- 
muet Reischer, kupiec w Rohatymie, wniosła skar- 
zę przeciw stronie pozwanej miewiadomemu z 
miiejsca pobytu Salorwi Weisglassowi dzierż. dóbr 
z Netrebówki o 1.533 zł. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona ma dzień 23 lutego 
1928 godz 8.30 poł. w tym Sądzie sala rozpraw 
Nr. 63. Ponieważ miejsce poby strony pozwa- 
nej jest mieznane, ustanawia się Dra Lachsa ad- 
wokata w Kołomyji kuratorem, który ją bedzie 
zastępował ma jej koszt i niebezpieczeństwo do- 
tąd, dopóki ona sama się mie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika. 1754 

Sąd okręgowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 20 stycznia 1928. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 14/27/10. W sprawie postępowania ugo- 
dowego do majątku Sary Gamler mena. 
wanej właściciełki sklepu galanteryjnego w Tar- 
nopolu odracza się audjencję ugodową ma dzień 
22 marca 1928 godz. 10 rano w tut. Sądzie biu- 
ro Nr. 15 na którą wszystkich wierzycieli sie 
wzyjwia. 1717 


Cg. 1. a. 55/28, Edykt. Przeciw 1) > 
1725 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 6 lutego 1928. 


Sa. 3428/1. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku dłużniczki Erny 
Wallach właścicielki nieprotokołowamego handlu 
towarów żelaznych w Tarnopolu. Komisarz ugo- 
dowy Ludomir Ostrowski sędzia okręgowy w 
Tarnopolu. Zarządca ugodowy Bernard Pundyk 
kupiec w Tarnopolu. Audjencja do zawarcia ugo- 
dy w wymienionym Sądzie biuro Nr. 15 dnia 22 
marca 1928 godzina 10 rano. Qzasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do dnia 19 marca 1928. 1718 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 11 lutego 1928. 


Sa. 15/28/6. Edykt. Uchwała Sądu okręgowe 
go w Samborze z dnia 30 stycznia 1928 Sa. 
15/28[2 otwarte zostało postępowanie ugodowe 
do majątku Dawida Feuersteina kupca w Droho- 
byczu ul. Ślusarska. Ustanowiono komisarzem u- 
godowym Włodzimierza Haninozaka naczelnika 
Sądu „powiatowego w Drohobyczu, zaś zarządcą 
ugodowym Jakóba Kórnera kupca w Drohobyczu. 
wierzytelności zgłosić należy u komisarza ugo- 
dowego do 6 marca 1928. Audjencja ugodowa od- 
będzie się dnia 18 kwietnia 1928 o godzinie 10 
przedpołudniem w Sądzie powiatowym w Droho- 
byczu w sali Nr. 6. 1719 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 2 lutego 1928. 


„Sa. 85/27/33. Zatwierdza się ugodę zawartą na 
audiencji ugodowej w dniu 23 stycznia 1928 
między dłużnikami ugodowymi Leonem i Idą 
Friederami we Lwowie, a ich wierzycielami. 1720 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwó. 11 lutego 1928. ' 


Sa. 102/27/14. Zastamawia się postępowanie 
ugodowe wdrożone uchwałą tut. Sądu z dm 14 
grudnia 1927 do majątku jawnej spółki handlo- 
wej pod firmą „Władysław Adamski i Ska nast. 
Kamil Adamski* we Lwowie. 1721 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 10 lutego 1928. 


Sa. 109/27/4. Zastanawia Się postępowanie u- 
godowe wdrożone uchwałą tut. Sądu z dnia 30 
grudnia 1927 do majątku Ettli Knoli kupcowej 
we Lwawie. 1722 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 13 stycznia 1928. 


Sa. 4128/1. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku wpisanego w 
rejestrze hamdlowym pod firmą Jawna spółka 
handlowa Bromberg i Ska Dom handlowo komi 
sowy w Krakowie Librowszczyzna 3. Komisarz 
ugodowy sędzia s s. o. Spitzer. Zarządca ugo- 
dowy adwokat Dr. Fenichel w Krakowie Stolar- 
Ska 9. Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
mym Sądzie biuro Nr. 37 dnia 20 lutego 1928 
o godzinie 10 przedpołudn. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 15 lutego 1928. 1731 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 21 stycznia 1928. 


Sa. 84/26/55. Zakończenie postepowania ugo- 
dowego. Postępowanie ugodowe Salomona Gol- 
da i Hirscha Wienera w Chrzanowie jest zakoń- 
czone. 

Sąd okregowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dńia 25 listopada 1927, 


Sa. 101/27/1. Edykt mgodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Ozjasza Mamdelbauma kupca w Krakowie ul 
Długa 15. Komisarz ugodowy Sędzia s. o. Jawor- 
ski. Zarządca ugodowy Dr. Kohane Wilhelm, adw. 
w Krakowie. Audjencja ugodowa w Sądzie okre- 
gowym w Krakowie dnia 10 listopada 1927 godz. 
103% biuro 58. Termin do zgłoszeń 2 listopada 
1927. 1729 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 

Kraków, 15 października 1927. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 117/27/8. Franciszek Łopatka, syn Igna- 
cego i Katarzyny urodzony 15 sierpnia 1885 we 
Wróblowicach, a w Tarnowie przy kolej} zatru- 
dniony w roku 1914 jako zaganiacz bydła woi- 
skowego zaginął bez wieści, Wzywa się każdego 
o udzielenie Sądowi lub kuratorowi ad:vekatowi 
Drowi Flaschenowi wiadomości o zaginionym. 
Franciszka Łopatkę wzywa się .aby Sąd uwiado- 
mił o swem życiu do dnia 1 "września 1928. 1704 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Tarnów, 11 stycznia 1928. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, uł. Chorążczyzny 17, telefon 29-10. pod zarządem Władysława Germana. 


T. IV. 211/27. Ludwik Michalski urodzić 
1893 w Zakrzewie powiat Tarnobrzeg, Sy ORA 
masza i Teki wyjechał przed wojną Ś*? (gh 
do Ameryki gdzie w roku 1915 tub 1916 M 
do wojska amer. i zaginął. Wdrażając pos" c6 
wanie celem uznania go za zmarłego, WZYW gy 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do 1% 


Sąd okręgowy. 1706 
Rzeszów, (dnia, 12 stycznia 1928. FE 
T. 261/27. Zahajkiewicz Hko, syn DMIE 


z Świerzkowiec, żołnierz byłej armji austr., 
nal bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 5a 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora „mą 
Moslera w Czortkowie do dnia 10 lipca 1928. * 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czórtków, 14 grudnia: 1927. 


T. 340/27. Kondrat Sememiów z Muszkaroj 
powołany w czasie włojay 1914 do byłej , 
austrjackiej i ślad po mim zaginął. Wydale je 
przeto ogólne wezwanie powiadomić o 73%% 
nym Sąd lub kuratora Dra. Hrynczyszyta et 
dnia 15 lipca 1928. l 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, dmia 2 stycznila 1928. 
T. 343/27. Józef Tokarz, syn Francis 
z Szwajkowiec żołnienz armji austr. zagnal sg 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powia gw: 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Kruha * 
w Czortkowie do dnia 30 lipca 1928 14 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Czortków, 30 grudnia 1927. 


T. 349/27. Hauryło Trybuchowski, syn M, 
twiija z Chomiakówiki, żołnierz byłej armii gó 
Sstrjackiej zaginął bez wieści. Wydaje się db 
ne wezwanie powiadomić © zaginionym S ig 
kuratora Wasyla Trybuchowskiego z Chore 
kówki do dnia 30 lipca 1928. I 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czontków, 30 grudnia 1927. 


T. 352/27. Grzegorz Hryńkiewicz z Mosia 
cy, żołnierz byłej armji austr. zaginął bez W w 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 0 


ginionym Sąd lub kuratora Dra. Rosenkrsz] 


adw. w Czortkowie do dnia 30 lipca 1928. 
Sąa okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 8 lutego. 1927. 


T. 385/27. Jakób Bułyk, syn Oleksy z naart, 
kowiec, żołnierz byłej armji austr. zaginał 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powia ga” 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Horbach og, 
skiego adw. w Czortkowie do dmia 30 lipca f 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Czortków, 12 stycznia 1928. 


T. 393/27. Paweł Tustanowski, syn pry, 
z Wasylkowa, żołnierz armii austr. zaginął 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiadók a 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Brent 
adw. w Czortkowie do dnia 30 lipca 1928. I 
Sąd okręgowy, Oddział TV. 
Czortków, 12 stycznia 1928, 


Anastazja Rałyik ur. 8 maja 1881 Irena i. 
Rałyk ur. 17 kwietnia 1884 wszyscy w v 
powiat Złoczów zaginęli od roku 1895 wyjechieg 
szy do Brazylii. Wdrażając postępowamie © ny. 


ginionych uwiadomiono do 6 miesięcy 540 Jie 
kuratora adwokata Dra. Epsteina w Złoczów 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 5 grudnia 1927. 


T. 641/25/3. Aleksander Iwamciów uroda, 
23 stycznia 1879 w Stronietynie porwiat PTZ gi 
ślany zaginął od roku 1915 jako żołnierz aust" 


wzywa: się aby o zaginionym uwiadom 
6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata 
Feuerunga w Złoczowie, którego ustanawia qii 
obrońcą węzła małżeńskiego. 

Sąd okręgowy. 


Złoczów, 3 lutego 1926. ” 


TYMCZASOWY ZARZĄD POWIATÓW 
W BOHORODCZANACH 
L. 768/28/1. 


KONKURS 
na posadę oł 
1) Buchaltera Wydziału Powiatowef s 
2) Dyrektora Powiatowej Kasy 057 
dności. g 
Do podania ad 1) i 2) należy dołączy 
a) metrykę urodzenia ; oF 
b) poświadczenie obywatelstwa P 
skiego ; niej 
c) świadectwo ukończonej conaj™ 
szkoły średniej; ość 
d) dowód znajomości rachunkoWw 
i kasowości komunalnej; „pi 
e) ad 1) dowód odbytej conaj a 
trzyletniej praktyki przy władzach 5 
rządowych ; chi 
ad 2) przy instytucjach finansowy” 
f) życiorys. os! 
Do posady buchaitera przywiązań ję, 
uposażenie wedle grupy od X do Sa% 
Dla dyrektora Powiatowej Kasy OS git 
dności wedle grupy VIII lub VĒ 7%® 
od posiadanych kwalifikacji. 0 
Termin wnoszenia podań upływa 
marca 1928: ogb- 
Bohorodczany, dnia 20 lutego 15 


Kierownik Tymczaso, 
Zarządu Powiatów zj, 
Starosta: Dr. NO 
ZGUBIONE DOKUMENTY. p) 
FELIKS KAZIM. LEWICKI unieważnia ZA 


mie Nr. 1071 na prawo prow, samoa 


Należytość pocztowa opłacona FF 


T. 367/27. Maksym Rałyk ur. 18 ewietn I | 


ZA 


uznania ich za zmarłych wzywa się aby 9 rh 
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